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Wasołych Świąt życzymy wszystkim Prenumeratorom i Przyjaciołom, tak’ tu w Ojczy­
źnie, jak i u a wychodźtwie, Oby nadchodząca wiosna przyniosła naszej Rzeczypospolitej 
i nam wszystkim powstanie z błędów', które tamują postęp ku potędze Polski w szczęściu 
Indu.

Alleluja! Oby jak najrychlej to się spełniło!  ■_________  Przyjadę! Ludu,

NA ZMARTWYCHWSTANIE.
T egoroczn e  święta Zmartwychwstania za­

stają O jczyznę naszą Polskę i cały naród w 
trudnem położeniu gospodarczym  i politycz- 
nem.

Klęska żyw iołow a —  nadzwyczajnie długa 
* niioźna zima —  naraziła skarb państwowy 
ha wielkie szkody i straty sięgające w setki 
hńljonów złotych, a lów nież dotkliwie choć 
w skromniejszych rozmiarach zwichnęła bu 
dżet każdej bez wyjątku rodziny, tak na wsi, 
iak i po miastach, już przez samo wyjątkow e 
zapotrzebowanie opału. T o też ze w szyst- 

&fch stroń słychać narzekania i wołania o ra­
tunek państwowy, ędy  tymczasem i Państwo 
hłusi się z tem liczyć, aby podołać normalne­
mu utrzymaniu machiny państwowej mimo po­
niesionych strat i ubytku dochodów.

Tem trudniej zaś Rządowi skupić-siły i środ­
ki na zagojenie ran po niepamiętnie srogiej zi­
mie, że i polityczne położenie wewnętrzne jest 
niezwykle silnie i głęboko zaostrzone.

Dawni nieprzyjaciele Piłsudskiego, przepo­
jeni zazdrością, że jemu, a nie im zawdzięcza 
Polska swe zmartwychwstanie, posiłkowani 
Przez przew ódców  chjenopiasta, dyszących 
żądzą zemsty za napędzenie ich od rządów w 
ńiaju 1926, wzmocnieni teraz jeszcze przez 
kluby PPS, W yzw olenia i dąbszczyków , oni 
W szyscy zdołali się porozumieć i jak można 
Wnioskować z różnych oznak, postanowili roz­
począć alak dla obalenia Rządu i złamania 
Wpływów Marszałka Piłsudskiegu, aby niedo-

puścić do zmiany Konstytucji według jego 
planów. Aby ten cel polityczny osiągnąć i na 
swojem  postawić, spółka chjenopiastowsko- 
socjalistyęzna nie cofa się i nie cofnie przed 
użyciem wszelkich środków i sposobów. Jak 
można w yw nioskow ać, obóz Marszałka Pił­
sudskiego jest w pogotowiu do odparcia ow e­
go ataku, aby szkodników napędzonych w ma­
ju 1926 z powrotem du rządów nie dopuścić. 
Nie na to minister skarbu C zechow icz upo­
rządkował skarb państwa, doprowadził go do 
równowagi i ugruntował kurs złotego, aby 
znowu jakiś Kucharski to wszystko z pow™ 
tejn -zrujnował.

Ta'szkodliw a walka, której początek sięga 
w czasy jeszcze przedwojenne, a tocząca się 
nieustannie przez całe dziesięciolecie odzy­
skanej państwowości, zbliża się teraz, jak mo­
żna sądzić po zewnętrznych oznakach, do o- 
statecznego -ozegrania i zlikwidowania. Naj­
wyższy7 czas, aby się to skończyło jak naj­
rychlej, bo wnet by  już społeczeństwu brakło 
sił i cierpliwości na nieustanne rozgryw ki Lud 
potrzebuje ładu i porządku, pracy i Chleba, a 
nie rozgryw ek dla zaspokojenia ambicyj oso­
bistych czy partyjrycn.

Wodzu Narodu, Budowniczy Państwa, Mar­
szałku Pułsudski zrób porządek z tem wszyst- 
kiem, gdyż dalsze trwanie teraźniejszego za­
mętu staje się niemożliwe. O by Polska nie u- 
cierpiała. Jan Stapiński.

Sesja parlamentu skończona.
W  poniedziałek 35 marca Sejm załatwił osta­

tecznie budżet państwowy na rok od 1 kwietnia 
*929 do 31 maica 1930. Prawie wszystkie zmiany 
boctzyniome przez senat Sejm odrzucił jako szko­
dliwe dla równowagi budżetowej. Okazało się, że 
^nat mniej się Uczył z koniecznością oszczędno, 

niż Sejm.
W  ten sposób, przez załatwienie budżetu pań­

stwowego, parlament nasz spełni! swoje zadanie. 
Wobec tego Prezydent Państwa krótkiem orę­
dziem zamknął zwyczajną pięciomiesięczną sesję 
Sejmu i senatu. Czy zamkniecie to potrwa aż do 
Końca października tj. do czasu nowej sesji zwy­
czajnej, czy też będzie jeszcze zwołana sesja 
Nadzwyczajna dla uchwalenia nOwej konstytucji i 
*hjych ustaw to jeszcze nie jest wiadomem. Prze­
rażają głosy, że sesja nadzwyczajna będzie zwo­
ln a  na maj i czerwiec. Moc zwoływania, zamy­
kania i rozwiązywania Sejmu i senatu według 
instytucji ma Prezydent Państwa. Są i takie gło- 
W, że teraźniejszy parlament już się więee; nie 
j-bienze, gdyż ewentualnie jesienia m'ałyby się od- 

nowe wybory.
RZĄD A SEJM.

Zaraz pierwsze posiedzenia teraźniejszego Sej- 
przed rokiem ujawniły, że współpraca jegc z

Rządem będzie trudna. A teraźniejsza sesja, od po­
czątku aż do ostatka zaznaczyja się ustawiczna 
walką opozycji, zmierzającą do obalenia .Rządu, a 
w pierwszym rzędzie Marszałka Piłsudskiego ja­
ko głównego filara, na którym się opiera minister­
stwo.

POWÓD WALKI.
Opozycja składa się z  endeków, socjalistów, 

wyzwoleńców i dąbszczyków a przy końcu sesji 
także piastowców i chadeków, Do najostrzejszej 
opozycji należą również posiewie ukraińscy, bia­
łoruscy, żydowscy z Kongresówki, niemieccy, nc 
i komunistyczni, czyli razem hlisso 300 posłów 
więc znaczna większość zdolna dc obalania wszel­
kich wniosków rządowych Opozycja ta mogła 
nawet budżet państwowy obalić, ale brakło jej 
jeszcze odwagi to uczynić, ograniczyła się tylkc 
do wstrzymania się od głosowania.

Jak z różnych klubów składa się opozycja, tak 
też różne są powody robienia opozycji. Lączj tyl­
ko opozycję wspólna im wszystkim chęć obalenia 
Marszałka Piłsudskiego, bo .oh do rządów ani nie 
woła, ani nie dopuszcza.

OPOZYCJA ENDEKÓW.
Pominąwszy komunistów, selrooów i innycn 

wrogów Polski, najzjacliiwszą opozycję przeciw

Marszałkowi Piłsudskiemu i jegc rządom, prowa­
dzą endecy. O opozycja ich datuje się od samego 
powstania stronnictwa endeckiego w r. i90L. Już 
wówczas Józef Piłsudski zwalczał Rosję wszelki­
mi sposobami w imię wyzwolenia Polsk., a endecy 
z swoim twórcą Dmowskim na czele byli za po­
rozumieniem i współżyciem z Rosją Na początku 
wojny światowej józef Piłsudski jako twórca 1 
komendant Legionów wyruszył na wojnę przeciw 
Rosji, a enuecja z Dmowskim piała hymny na 
cześć Rosji za obiecanie Polsce autonomj' pod 
ziwerzchnictwem caratu. Skończyło się zwycię­

stwem idei Józefa Piłsudskiego, o uzyskaliśmy zu­
pełnie niepodległą Polskę. Zarozumialstwo endec­
kie nie może się dotychczas pogodzić z faktem 
zwycięstwa Marszałka Piłsudskiego. Stąd walka 
na śmierć i życie, be. względu na szkody, jakie 
z tej pychy endeckiej dla Polski wynikają. Kiedyś 
napiszemy obszerniej, jakich vohydnych środkóv7 
endecy w tej walce używają.

OPOZYCJA SOCJALISTÓW.
Całkiem inne powody ma opozycja klubu PP£., 

która przez dziesiątki lat współpracowała z Józe­
fem Piłsudskim w walce o wolność Polski. Opo­
zycją PPS zaczęła się po przewrocie majowym 
1926 z„. gay Marszałek Piłsudski nie chciał, bo nie 
mógł spełnić żadaf PPS. Spoięgowaia się opozy­
cja PPS po wniesieniu projekti konstytucji odpo­
wiadającego zapatrywaniom Marszałka, a do osta­
teczności zaostrzyły się przeciwieństwa po wystą­
pieniu 11 posłów z PPS i utworzeniu przez nich 
odrębnego klubu w Sejmie i stronnictwa w Kraju. 
Tych 11 postów stanęic bezwzględnie za Marszał­
kiem i wywiesiło hasło, żc najpierw Polska, a po­
tem partje. Wypadki dalsze sprawiły, że walka 
PPS pizeciw rządom Marszałka Piłsudskiego to­
czy się na całej linji, w Sejmie, w kraju, w ga- 
•zetach- Marszaiek stawia na pierwszem miejscu 
interes Polski, a PPS interes partji i socjalizmu. 
• tu porozumienie i zgoda wydaje się trudną.

INNI OPOZYCJONIŚCI.
Wiios do śmierci nie daruje i nie zapomni Mar­

szałkowi, że go w maju 1926 przepędził z Belwe­
deru. Dąbski wie, że dopóki rządzi Marszałek Pił­
sudski, dopótj on ani ministerstwa, ani żadnego 
dygnitarstwa państwowego riie otrzyma. Dopiero 
zwalczenie Marszałka utorowało by mu drogę do 
karjery- A Wyzwolenie nigdy samodzielnej poli­
tyk nie prowadziło, tylko trzymała się ot począt- 
ku  poiy socjalistycznej.

Oto jak najzwięźlej naszkicowane historia opo­
zycji.

OWOCE MINIONEJ SESJ*
podamy ile możności dokładnie w następnym 
Przyjacielu, d o  zestawieniu materiałów. Są one 
dość obfite, aie byłyby znacznie obfitsze i dorod­
niejsze, gdyby nie ta zawzięta, nieustanni walka.

OSKARŻENIE MINISTRa .
Większość opozycyjna na posiedzeniu Sejmu 20 

marca uchwaliła wnioski komisji o postawienie b. 
ministra skarbu Czechowicza w stan oskarżenia 
przed Trybunałem Stanu, za tc że dopuścił ao 
przekroczenia budżetu w różnych ministerstwacł 
w r. 1937 na łączna sumę 562 mili. zł Na oskar­
życieli wybrała większość opozycyjna posła ad' 
wokata Liebermana (PPS) i posła adwokata Pie- 
rackiego (endeka). Przeciw ytm posłom oskarży­
cielom, jak i przeciw wnioskodawcy posłowi W o- 
źnickiemu prezesowi klubu Wyzwolenia, wysunęli 
posłowie BB na temze posiedzeniu rożne zarzuty 
dla zdyskwalifikowania ich jako oskarżycieli. Za­
rzuty te są przedmiotem śledztwa i rozpraw są­
du marszałkowskiego. To wszystko oczywiście 
przyczynia się do rozpalenia walki do najwyższe­
go stopnia.



2 Niedziela, dnia 31 marca i929 roku. , » .

MIKLASZEWSKI — TOWARNLCKi I SPÓŁKA
Fatalnie skończyła się kariera dolarowych wy­

brańców Babskiego — Pluty — Bryla i sp. Se­
nator Miklaszewski rozstał się z życiem £2 marca 
nad ranem, przed ogłoszeniem wyroku sądu mar 
Szatkowskiego, a co do posła TowanrfŁfiego sąd 
marszałkowski orzekł, że postąpienie jego me jest 
zgodne z obowiązkami poselskim;. — („Sprawa

Chłopska" wydawana przez post a Plutę kosztem 
śp. Miklaszewskiego nie pokazała się już od dwu 
tygodni). Go- do posła Langiera sąc marszałkow­
ski uznał, że działał on z szlachetnych pobudek, 
ale za dorywczo. Organy stronnictw bloku wy eh 
zb^ły delikatnie cały ten skandal Natomiast dzien­
niki prorządowe napiętnowaiy ostro handel man­
datami przez stronnictwo Dębskiego — Pluty.

I l y K a  mlędiynarodowa.
HANDEL L LITWA.

Rząd litewski pod naporem żądań ludności w y  
stąpił z wnioskiem o nawiązanie stosufflów han­
dlowych z Polską, ale pod warunkiem, że towary 
z Polski na Litwę i odwrotnie będą przewożone 
drogą okrężną przez Prusy, albo przez Łotwę, s 
nie bezpośrednio przez granice polsko-litewską- 
Taka okrężna podróż towarów . przez miiopań- 
stwowe obszary ma- -na celi takie podniesienie 
kosztów,' aby Polska nie mogła wytrzymać Kon­
kurencji z cenami towarów z innych państw. Jest- 
to działanie rządu litewskiego na szkodę swgiph 
obywateli, a dowodzi tylko zupełnego zaślepienia 
w  nienawiści do Polski. Ponieważ załatwienie spo- 
nu naszego z Li,twą zostało powierzone Lidze Na- 
rodów, przeto i ten dziwaczny pomysł rządu li­
tewskiego, .rozpatrzy najpierw komisja Ligi, która 
w tym celu ma przybyć na miejsce i zbadać sto­
sunki graniczne. Jeden z delegatów francuskich, 
który w ostatnich 'czasach badał Litwę urzeikt, że  
nie ma ona warunków utrzymania się jako odręb­
ne państwo i musi się połączyć z Polską.

Podobnie jak nasze ziemie wschodotoip ółnocne 
graniczące z Litwą dotknął w r. 1928 wielki nieu­
rodzaj, takasaina klęska elementarna zupełnego 
nieurodzaju, a w ślad za tern i głodu, Tytko że nasz 
Sejm uchwalił już dwa miliony zl. na żywność i 
nasiona wiosenne Wa: naszych obszarów, a maleń­
ka Litwa na taką pomoc dla .swoich mieszkańców 
zdobyć się nie może, dlatego ludność tamtejsza 
żąda zjednoczenia Litwy z Polską.

RATY WOJENNE NIEMIEC.
Narady w Paiyżu nad wysokością sumy, jaką 

muszą Niemcy jeszcze zapłacić, za zniszczenia i 
kpszta wojenne Francji, Belgii, Anglji itd„ trwają 
w dalszym ciągu. Delegat. n.ięnTiećkii oznajmił 
wreszcie, że Niemcy godzą się na płacenie przez 
56 lat po 1400 niiijonów marek złotych rocznic 
Francja, jak wiadomo, żądała po 2500 milionów 
marek złotych rocznie do r. 1980. Kilka razy już 
się wydawało, że narady skończą się na niczem, 
aie Niemcy powoli ustępują pragnąc przyspieszyć 
uwolnienie krajów nad Renem będących pod oku­
pacją francuską. Naczelny wódz gen. Foch, które­
go pogrzeb odbył się właśnie we wtorek 26 mar­
ca, doradzał Francji, aby na zawsze zatrzymała le­

wy brzeg Renu ; aby Ren stanowi* granicę mię­
dzy Francją a Niemcami Wobec tegc trzeba przy­
puszczać, ze Francja będzie nieustępliwa w ukła­
dach i że Niemcy uędą zn™szone jeszcze znacznie 
pudnieść ratę roczną.

W YBORY W ANGLJI 30 MAJA.
Już kika razy zaznaczał „Przyjaciel Ludu“ , %e 

nie tylko cafe Europa, ale cały świat przykłada 
wielką wagę do wyniku wyborów do parlamentu 
angielskiego, z tego powodu, że w razie zwycię­
stwa tam „partji pracy" czyli partj robotniczej, 
zmieniłby się raRwiek polityki' angielskiej, co wy ■ 
war toby wielki wpływ na kierunek polityki w szy­
stkich innych państw, ponieważ wpływ Anglji roz­
ciąga się 'iią cały świat. Tym dniem decydującym 
będzie 30 maja br„ albowiem na ten* dzień ostate­
cznie naznaczono wybory angielskie.

WESOŁA REWOLUCJA W  MONAKO.
Państewko Monako położone na granicy Frań- 

l cji i Włoch nać Morzem śródziemnern, utrzymu- 
; jące się z słynnego domu r y  hazardowej w  m e ­

tę, gdzie i nasi polscy kapitaliści niemało mają tiki 
przegrali, przechodź także tewołacyjkę. Panujący 
książę chce rządzić samowładnie, bez oglądania 
się na wolę 700 obywateli państewka. Obywatele 
odbyli naradę i posłali księciu ultimatum, że w  ra­
zie gdyby nada? nie chciał zasięgać ich dorady, to 
go usuną i zaprowadzą ustrój republikański. Re­
zultat jeszcze niewiadomy.

NIEZWYKŁY WYPADjEK W SAKSONJI.
W r. 1926 został wybrany sejm Saksonii i spia- 

wowai obowiiązk p-awcdawczo-administracyine 
przez trzy lata. Aż teraz najwyższy trybunał pań-; 
stwowy orzekł w załatwieniu protestu, że o we 
wybory całego sejmu były i są nieważne z powo­
du błędnego ułożenia list wyborczych Wobec 
tego i wszystkie uchw ały nieważnego sejmu mu­
szą być uznane za nieważne. Nowe wybory mają 
się odbyć 12 maja.

ROSJA POPIERA AMANULl AHA
Wojna domowa w Afganistanie doszła do osta­

teczności. Zniszczenie kraju jest zupełne. Osiaraió 
wmieszała się tam jawnie Rosja udzielając popar­
cia ekskrólowi Amanuliahowi.

Pcmoc państwowa z powodu klęsk elementarnych.
a) znaczniejszych niż dotychczas i bezzwłocznie 

udzielanych zapomóg na akcje dożywiania głod­
nych;

b) zaopatrzenia ludności w ziemniaki tak na sa­
dzonkę, jak i spożycie;

c) przyznania wolnych iub Zniżonych taryi ko­
lejowych przy przewozie do wymienionych po­
wiatów żywności, zbóż i paszy;

d) uruchom ienia w jaknajszerszym za Kresie ro­
bót państwowych przy drogach państwowych i 
melioracjach oraz przy budowie kolei Druja-Wo- 
■ropajewo.

Płocki no potasie.
NADOLE KOLO DUKLI, pow. Krosno P. mi­

nister spraw wewnętrznych gen. Skłaitowsk:, jak 
gdzieś czytałem, jest doktorem medycyny czyi 
lekarzem, to zapewne tem więcej zainteresuje się 
faktem, że pożywienie wielkiej części ludności 
w Dukielszczyźnie stanowią placki, wypiekali© zfe 
zmarzniętych ziemniaków przy użyciu potasu. We 
wsi, liczącej tysiąc mieszkańców, zużywa się ty­
godniowo na takie, placki trzy 'kilogramy potasu. 
Niechto będzie wskaźnikiem d;la Rządu, że wcaie 
nie przesadzam, gdy twierdzę, iż we wsiach tu­
tejszych już jest głód, a zanosi sit i na pomór, 
gdy ludność nadal będzie sie zatruwać potasem, 
oez którego placka z gnijący ch zmarzniętych zie­
mniaków upiec się nic da.

Proszę w pierwszi in rszędzic p, Starostę w 
Krośnie, a następnie cały Rząć o pospieszenie: 
tut. ludność z WyUathą pomocą, bez'której, sama 
ludność rady sobie dać nie potrafi. Pożyczki za-

D,nią 25 marca br. Sejm uchwalił następujące 
polecenie dla Rządu:

Sejm wzywa Rząd do dalszej i wydatniejszej 
jeszcze akcji celem przyjścia z doraźną pomocą 
w formie ulgowych kredytów i zapomóg dla lud­
ności wiejskiej, — zwłaszcza małorolnej ł mało­
miasteczkowej, która wskutek niebywałych mro­
zów i śnieżyc obecnej zimy poniosła, lub wskutek 
ewentualnej powodzi poniesie znaczne i groźne 
dla gospodarstw straty.

Pomoc ma być następująca:
1) Powiększenie i natychmiastowe uruchomie­

nie przez Państwowy Bank Rolny kredytów siew­
nych na warunkach ulgowych (niższe ceny i niż­
sze oprocentowanie), przyczem w miejscowo­
ściach, dotkniętych klęskami elementa rnemi, w 
gotówce zamiast w naturze;

2) Wydatniejsze' uruchomienie kredytów na na­
wozy sztuczne;

3) Prolongowanie terminów płatności przyzna­
nych dotychczas przez Państwowy Bank Rolny 
wspomnianym na wstępie rolnikom i odpisanie 
kar za zwłokę, jak również w związku z tem 
wstrzymanie restrykcji przez P. B. R. kTodytów, 
udzielonych w spółdzielczym organizacjom kredy­
towym oraz ich centralom finansowym;

4) Zmniejszenie wymiaru podatków grunto­
wych, prolongowanie terminów ich płatności przy­
najmniej do jesieni, oraz odpisanie kar za zwłokę;

Dotknięte kilkuletniemi nieurodzajami i klęską 
głodowa Podkarpacie i Wilenszczyzna, w szcze­
gólności powiaty: braciawski, dziśnieński, po- 
stawski, święciański i wilejski, wymagają natych- 
rnastowej pomocy w wyżej wymienionym zakre­
sie, a ponadto:

ciągnąć nie ma ani gdzie, ani na cc, gdyż roz­
drobnienie gruntów doszło do ostatecznych gra­
nic. Na obszarze 4uó morgów w Draganowej jest 
250 rodzin. Tylko jedno gospodarstwo ma jeszcze 
8 morgów, 200 rodzin ma zaledwie po morgu luf? 
półtora, a kilkanaście posiada tylko ogród koło 
domu. Proszę uważać, żc wszystek grunt jest gó­
rzysty. Jak tu odziać i wyżywić rodzinę, a w do- 
datku z czego zapłacić podatki i caniny? Dawniej 
wszyscy mężczyźni pracowali puy nafcie, aibj 
w  roamc*wie na Węgrzech, ? wreszcie wyjeżdżali 
do Ameryki. Teraz skończyło się to wszystko 
TWdność znał; zła się bez żadnego wyjścia.

Pomoc rządowa może być w postaci z a s i łk ó w  
tur n/boty drogowe i ziaoezpieczanie brzegów pt>- 
iokow górskich, a wyjątkowo tąkżc w dostarcze­
niu żywności, gdy w rodzinie me ma nikogo, k c o - 
■by mógł zarobić na drogach lub przy regulacji po­
toków.

Na dalszą metę Rząd musi znaleźć.dli? przelud­
niony cli wsi jakie; wyjście. Niech Rząc um ożliwi 
przesiedlenie choćby na biota pińskie, to zobaczy, 
że pracowita i przemyślna t? ludność rychło owe 
bągna zamieni na urodzajne pola;

Wreszcie nadmieniam, że ostateczna nędza po- 
pycua ludność w szeregi komunistyczne, zwła­
szcza że ajentów komunistycznych nie brakuje. 
Na domostwo nasze 15 marca br. napacito dwóch 
tąkich zuchów z Teodorowki i zagrozili memu 
76-łetniemu ojcu i mnie śmiercią, jeżeli nic odstą­
pimy Marszałka Piłsudski ego ; naszego pusta Sta* 
pińskiego, którego też mają kiedyś napaść pod 
rogowska górą. Ludność ó światła i nr plewy 
bołszewicKie złapać się nie dawała i nie da. Ale 
głód jesj złym doradcą.

Jan Lir, inwalida.

Kontrola Związków inwalidzkich.
Jesteśmy wdzięczni Rządowi za to, że dopo­

mógł do oczyszczenia Centralnego Zarządu na­
szej organizacji w Warszawie1 od rożnych geszef­
ciarzy pokroju Kantora. Ale na-dzo by się pizy- 
dało i to szybkie skontrolowanie stosunków w po­
wiatowych i miejscowych zarządach naszych pr- 
ganizacyj inwalidzkich, głównie co do dochoddy 
i wydatków. Potworzyły się bowiem kliki kłiczki 
któi e owładnąwszy raz zarząd nic dopuszczają 
członków do kontroli 1 rzacza się samowładnie ju? 
ód wielu lat. Doroczne zgromadzenie i wybory 
bywają formalnością bezwartościową, gdyż inwa­
lidzi potrzebujący pomocy od zarządu w rożnych 
-p>-aWach, boją się wystąpić z krytyką i żąda­
niem dokładnych rachunków. Uchwały zarządu 
bywają w rzeczywistości wolą prezesa sekreta­
rza, bez wiedzy reszty członków zarządu.

Sprawa to bardzo ważna. Dochody organizacj 
powiatowej dochodzą rocznie do sumy eżęsto i 
kilku tysięcy złotych, więc taką kwotą, gdyby 
była celowo i oszczędnie użyta, można by dużo 
dobrego zdziaiać. Ale jak powiedziałem, miejsco­
wi inwalidzi an. kontroli przeprowadzić, ani pa­
nowania Klik usunąć nie potrafią. Może to uczynić 
tylko kto! niezależny od powiatowych stosunków 
i znajomości, a więc dolega* Centralnego Zarządu 
z Warszawy. Z apelem o wzięzie pod uwagę tego 
wniosku zwracam się w tej drodze publicznie dó 
nowego prezesa posłt. Snopczyńskiego, i całego 
Zarządu Centralnego, Inwalida.

Powiał Mielec.
Działalność starosty Pawlicy.

Dc tóżnych utrapień i niedostatków dręczących 
ludność powiatu mieleckiego podobrie jak wszę­
dzie, dołącza się jeszcze i osobliwe postępowanie 
p starosty Pawlicy- Kazi ono tem boleśniej, że 
jest wręcz przeciwne niż poprzednika, starosty 
Zarzeckiego, który tu przez długie rata urzędo- 
wał naprawdę jak opiekur przystępny dla wszy­
stkich i wszystkim pragnący ulżyć ile możności. 
To też wszyscy go miie wspommają i życzą po­
wodzenia. Przeciwnie jest z p. Pawlicą, który u- 
rzęduje w sposób dyktatorski, zwłaszcza przy nar 
klaćaniu i ściąganiu Kar. Żaane wyjaśnienia ani 
prośby, że karu jest nieuzasadniona, albo że uka­
rany nie jest w stanie jej ponieść, nie znajdują po­
słuchu Płać i po sprawie, choćbyś miął zginąć.

Albo taki przykład: chłop przedkłada wyma­
gane świadectwo, bardzo wyraźnie i czysto na-; 
pisane własnoręcznie Starosta Pawlica jeszcze nie 
wziąt papieru do ręki, tylko rzucił okiem i już 
orzeki, że jest zie, bo pisane na czystym papie­
rze, a nie pa druku. Chłop chce usprawiedliwiaj 
że na wsi takich druków nie można dostać, a ll 
starosta wcale już nie słucha, tylko za arzwi wy­
prawą a. Rozżalony cziowiei spotyka nr. mieście 
posła Krempę i opowiada mu do dyktatorskie po*! 
stąpienie starosty, prawdopodobnie licząc na to.
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jte poseł Krempa pójdzie do starosty i sprawę za­
łatwi, tak, jak to od 40 lat zawsze czynił za po­
przednich starostów. Na to usłyszał odpowiedź 
?osła Krempy, że i on nie może z p. Pawlicą się 
dogadać.

Z przemowy starosty Pawlicy na zebraniu Kó­
łek Rolniczych IV stycznia or w Radzie powiato­
wej nabrałem przekonania, że jest piastowcem. 
Bzy się p staroście uda Skrzypków. Bików, Ut-

sńrgów, Haładejów i jeszcze Kilku ptastowców tak 
rozmnożyć, aby piastowcy opanowali powiat, w 
to nie wierzę. W  głowie mi się to pomieścić nie 
może, co to za polityka, żt p. Witos zbroi pia- 
stowców do odwetu za wypędzenie go z raju 
przez Marszałka Piłsudskiego w maju 1926, a p. 
Pawlica do rozkrzewienia rozsadników piastow­
skich w po w. mieleckim p omaga.

Mielecki.

j
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Plaga cygańska
i sprawa noclegów dla podróżnych po wsiach.

Ludność wiejska, cierpiąc przy swojej własnej 
biedzie jeszcze i plagę cygańską, zwraca się do 
urzędów gminnych z zarzutami, — dlaczego rząd 
nie zrobi jakiegoś porządku z tymi cyganami, co 
się włóczą po wsiach. Nic się przed nimi nie o- 
stoi, wszystko się im przyda, a oprócz k ra d zieży  
żebrzą i wyłudzają pieniądze od naiwnych ludzi

różny sposób, szczególnie przez wróżenie. Naj­
gorzej już dla tej wsi, gdzie się cygany zagnież­
dżą na nocleg. Do dwora, ani na plebanję, ani do 
nauczyciela czy na posterunek policji się nie za- 
broszą na nocleg, bo się boją. Każdy podróżny 
czy dziad, zahaczy o  chałupę chłopską, — ona 
musi wszystkich wychować i przenocować. — 
Wójtowie najbardziej odczuwają i plagę cyganów 
i nieuregulowaną ustawowo kwestię noclegów dla 
Podróżnych, których mamy przy gościńcu co dzień 
Prawie — szczególnie w  tych czasach bezrobo­
cia. Miasta tej kwestji nie znają.

Cyganów powinien Rząd gdzieś obsadzić na ja­
kich gruntach i kazać im robić, prócz tego w ja­
kiem rzemiośle. Przedewszystkiem trza zakazać 
Włóczęgostwa cyganom, to się sami wezmą do ja­
kiej roboty, bo to naród zręczny tylko gnojek w 
gnojka.

Druga rzecz wymagająca jakiegoś uregulowa­
nia to sprawa noclegów dla podróżnych, co nie 
jest bagatelą, szczególnie dla wsi położonych przy 
^aktach. Jeżeli Rząd w to nie wglądnie, to W y­
działy powiatowe powinny pomóc urzędom gtnin- 
dwm, jakoś tę rzecz po ludzku załatwić. Bo to dzi­
siaj nie dawne czasy — dzisiaj jest bieda aż pi­
szczy, ludzie ledwo się sami przechowają do no­
wego, nie chcą się z podróżnymi gościć. A wój­
towie, do których się podróżni zwracają o- nocleg 
howinni mieć powiedziane od zwierzchniej wła­
dzy, jak mają w tych wypadkach postąpić, wzglę­

dnie jak sprawę noclegów dla podróżnych we 
swojej wsi na stale uregulować.

Babica, 23 lutego 1929 i.
Szmigiel Antoni, wójt.

stawienie. -■  Wybrano znakomitą sztukę stosow­
nie do chwili: „Jego kapralska Mość Urwicza- 
(Szczapa — p. Br. Filiciak; Trzmiel — p Nowicki: 
Baryła — p. Haftek; Fąfe! — P- Duikiet Dura — 
p. Gąska: Marcysia — p. Rysiewiczówn?)

Tu już temperament, werwa, tempo amatorów, 
dochodzi miary zawodowców zwłaszcza, że mię­
dzy pseudolegunam. było dwóch prawdziwych. 
Piątka Telutonów znakomicie zgrana. Szczególnie 
Szczapa (Filiciak) daje wzoiowy typ leguma -  
pierwszobrygadowca, leguna-wyjadacza, leguna- 
biagiera i łazika, leguna-arystokraty ciucha.  ̂ _

Płożącemu te siowa przekuwają się w pamięci 
przebyte chwile i obrazy Jastkowa, Raraficzj, 
Koszyszcz, „Polenbergu", przypominają się ckli­
w o kochane relutony, obecnie „pierońsko przefa- 
sonowane".

Serce drga, serce rośnie, śmieje się i płacze.. 
Może nie wspaniale lecz nader mile przepędzili o- 
byw atele miasta Dubiecka uroczystość imienin 
Pierwszego Marszalka Polski. Nugel.

Bibljoteka lądowa,
Jedlicze, pow. Krosno. Przeć wojną mieliśmy, 

tu dość zasobną bibliotekę ludową, lecz w czasie 
inwazji zniszczono ją do tego stopnia że prócz 
rozbitej szafy, an! jedna książka nie została. — 
Dzięki zacnym rodakom z Ameryk?, z Lowell, za­
wdzięczamy, że obecna biblioteka należy do zasob- 
niejszycn w powiecie w  dzieła powieściowe, histo­
ryczne, gospodarskie, brotochwilne i t p., .umożli­
wiające nietylko aalsze kształcenie się, ale i u- 
przyjemniając wome chwile. Lczniowie i uczen­
nice oraz’ znajom! z sąsiednich gmin, zamieszkali 
obecnie w Lowelł- Mass. w Ameryce, pragnąc po­
kazać wdzięczność b. dyi. tuUjszej szkoły p Win­
centemu Mamerskiemu za półwiekową owocną 
pracę, prócz serdecznego pisma z podziękowania, 
rui, pi zysłałi na jego ręce i do jego dyspozycj 
543 zł i obligację 100-dolarową. Część przysła­
nych pieniędzy obrócono na zakupno nowych 
dzieł, część użyto na oprawę przyniszczonych 
książek, obligację wraz procenten od tejże prze 
znaczono na fundusz zasobowy biblioteki.

Biblioteka w Jedliczu bardzo chlubnie spełnia 
swoje zadanie a jest pud opieka p. Manierskiego, 
p. Jana Rysaka, prezesa Koła Młodzieży i p. nau­
czycielki Zofji Kobylańskiej, jako bibliotekarki.

Kończąc serdecznie pozdrawia Redakcję i Czy­
telników „Przyjaciela Luau".

Prawdzie.

Ecito imienin narszałha 
Piłsudskiego z prowincji-

Miasteczko nasze Dubiecko, położone nad Sa­
nem, poraź trzeci obchodziło uroczyście imeniny 
Ukochanego Wodza Narodu, Józefa Piłsudskiego.

Jakkolwiek kler rzymsko-katolicki (mający na 
takim partykularzu przeważający wpływ) celowo 
zapowiadał że dnia 19 marca święta niema, tłumy 
ludzi wspólnie z delegacjami, przedstawicielami 
Władz, młodzieży szkolną, „Strzelcem", Strażą 
Pożarną, rzeszą inwalidzką, zgromadziły się w  ko­
ściele.

Po skończonych nabożeństwach w kościele w 
cerkwi i w świątyni izraeliokiej — obył się „Pora­
nek" w Sali Straży Pożarnej To dziatwa szkolna, 
a nawet ta, która dopiero co przeszła okres nie­
mowlęctwa, bez względu na narodowość, gremjal- 
nie, poważnie, a rozczulająco wyrażało swe uczu­
cia Sławnemu Komendantowi, Wielkiemu Marszał­
kowi. Niektóre znają Go zaiedwie z portretu — a 
jakże piękne płyną strofy pieśni i słowa o Legen­
dzie, o  Wielkości i płyną hen — daleko ku War­
szawie — do stóp Dziadka.

Starsze młodzież płci ODojga, od eg ra ła  dw u - 
aktówkę „Sen o  Piłsudskim". Całość „prac S y zy ­
fowych" pod kierownictwem miejscowych sil 
n au czycie lsk ich  p,p. Nowickiego, J. Czarneckiej i J. 
Włodzikowej, w y p a d ła  wcale udatoie.

Wieczór odbyła się „Akademia" ku czci Mar­
szałka, A więc słowo wstępne p. Nowickiego — 
zakończone odpowiednią rezolucją, którą przesła­
no do Belwederu — a .więc produkcje orkiestry 
miejscowego To w. Ch. i T W ł — wkońcu przed- I

Słowiańskie święto śpiewacze 
w Poznaniu.

Zbliżający się termin wielkiego Zjazdu Śpiewa­
czego Wszechsłowiańskiego (18—2? maja) w Po­
znaniu powoduje wzmożoną pracę wśród śpiewa- 
ctwa polskiego i Słowiańskiego Wielki progran 
Zjazdu zajmie cztery dni wypełnione szczelnie 
koncertami, popisami i zawodami chórów poszcze­
gólnych, chórów okręgowych związkowych 
wszechpolskich i wszechsłowiańskich

Zgłosiły swój udział chóry Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Bułgarii, 'Łużyc, emigracji ukraińskiej i 
rosyjskiej, f śpiewactwo poiskie z Niemiec (Berlin 
—Westfalia—Nadrenia—Śląsk O,polski). (Francja 
Pa-yż — i okręg Lilie), Śląska Cieszyńskiego i A- 
meryki. Najliczniej oczywiście reprezentowane 
śpiewactwo polskie z kraju a wtem Związek Wiel­
kopolski.

Protektorat nad Zjazdem i pierwszym Wielkim 
Festivalem Muzyki Polskiej który się odbędzie w 
tym samym czasie i przeciągnie się dłużej, objął 
pan Prezydent Rzeczypospolitej, a organizacją 
Zjazdu zasnuje się Komitet Wykonawczy złożony 
z przedstawicieli Prezydium Słowiańskiego Związ­
ku Śpiewaczego, które piastuje obecnie Polska (i 
z członków Zarządu Głównego Wielkopolskiego 
Związku Kół Śpiewaczych.

Uroczystości te bedą największą dotychczas ma­
nifestacją kulturalną wszechsłowiańską.

GDZIE NALEŻY SKŁADAĆ PODANIA O ULGI 
WOJSKOWE?,

Pomimo wyraźnych postanowień, żf sprawy u- 
dzielania odroczeń odbycia czynnej służby woj­
skowej przekazane są wyłącznie kompetencji, 
władz administracji ogólnej, zainteresowani,  ̂ w 
szczególności jedyni żywiciele rodzin i właściciele 
gospodarstw, zwracają się do władz wojskowych 
z prośbami o  stosowanie tycn ulg.

Tego rodzaju prośby o przyznanie oduczenia 
czynnej służby wojskowej należące do wyłącznej 
kompetencji właazy administracji ogólnej, nie będi 
przez władze wojskowe rozpatrywane a temsa- 
mem składanie podań takich do właoz wojsko­
wych jest bezcelowe.
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BIL ROCZinICy K PUŁASKIEGO PODPISANY 
PRZEZ COOLIDGE‘A. Bil o uczczeń tu 150 roczni- ’ 
cy śinierci ispdza konfederatów barskich a później 
jenerała powstańców amerykańskich K. Pułaskie- ; 
go, w dniu 11 października 1929 roku, został u- ! 
chwalony przez obie Izby kongresu i podpisany 
przez prezydenta Coolidge'a, wobec czego stal się 
piawem. Bil przewiduje mianowanie przez prezy­
denta pod nazwą United States Pułaski Sesquicen- 
tennial ConjAlssion, która ma zająć sic y i zygoto- 
waniami do obchodu rocznicy w Waszyngtonie.

POŁOWICZNE TYLKO ZWYCIĘSTWO SKUT­
KIEM ROZBICIA, w Chicago odbyły się wybory 
aldermańskie, czyli radców miejskich. W wyborach 
tych rodacy nasi odnieśli pułowiozne tylko zw y­
cięstwa, gdyż utrzymali dotychczasowe swe pla­
cówki, nie zdobywając nowych. W niektórych war- 
dach (dzielnicach) Polacy wystawili po dwóch, a 
w jednej nawet 4 kandydatów, zależnie ud przeko­
nań partyjnych. Przepadli frzy  wyborach Adam­
kiewicz, Petlak, Smoczyński, Stanek i Śliwiński. 
Na widownię tyypłynęifi: Konfeowski, Roiiczynial- 
ski i Ziętak Utrzymał się na swem stanowisku ai 
derman Adamowski. Do wyborów ściślejszych sta­
je Er- Rinsa. Jeśli wszyscy obywatele polskiego 
pochodzenia go poprą, — zwycięży.

OGRANICZENIE IMIGRACJI DO AMERYKI. 
Prezydent Hoover ogłosił oficjalnie, iż wbre w swo­
im intencjom zobowiązany jest wprowadzić 
z dniem 1 lipca |. b, nowe ograniczenia integracyj­
ne.

NIELEGALNY NAPŁYW OBCOKRAJOWCÓW 
DO STANÓW ZjbDIN. zmniejsza się z roku na rok 
dzięki temu, że deportacja niepożądanych odbywa 
się w znacznie szybszem tempie. Rząd energicznie 
tępi sizmugiel w  tym kierunku

SCHRONISKO W  BUENOS AIRES zorganizo­
wane zostało dla emigrantów polskich, mieszczą­
ce się w nowo zbudowanym domu przy Calle 
Oairno 928. Schronisko, mogące pomieścić naraz 
od 100 do 120 osób, da możność korzystania 
z noclegu wielu emigrantom, przybywającym do 
Buenos Aires w poszukiwaniu pracy.

WCZEŚNIEJSZY WYJAZD NA ROBOTY 0 0  
PRUS. Z Berlina donoszą, że Rada państwa Rze­
szy przyjęła wniosek ministra rolnictwa, domaga­
jący się dopuszczenia dodatkowo 40.000 polskich 
robotników sezonowycha do prac rolnych już 
z dniem 1 kwietnia, z uwagi na spóźniony w tym 
roku termin rozpoczęcia robót polnych. Kontyn­
gent ten miał być dopuszczony dopiero w drugie, 
połowie kwietnia.

WYJEŻDŻAJĄCY NA ROBOTY SEZONOWE 
DO NIEMIEC robotnicy winni zaopatrzyć się w 
dwie dodatkowe fotografie, ato niezależnie od fo­
tografii dla celów paszportowych. Fotograf.e te 
przeznaczone będą dla wręczenia ich urzędnikom, 
wystawiającym karty legitymacyjne w punktach 
granicznych niemieckiej Centrali Robotniczej.

J. I. KRASZEWSKI 57

H r ó i Ch ło pó w
(Ciąg dalszy).

Przesuwający się zwolna pomiędzy tłumem 
tym Kochan, zdawał się nie widzieć nikogo, cho­
ciaż mnodzy, ustępując mu z obawą jakąś, witali 
królewskiego ulubieńca.

Znano go powszechnie a niebardzo miłowano, 
gdyż z ludźmi się surowo, szorstko, dumnie obcho 
dziił, zraża! ich szyderstwy, lekceważeniem od­
pychał.

Kochan, wyszedłszy tak ze dworca, postał we 
wrotach chwilę i po namyśle zawrócił ku gospo­
dzie starosty sandomierskiego Ottona z Pilcy, 
który, choć Neorży pokrewny, jednego z nim 
szczytu... nie byt mu przyjacielem, przy królu 
wiernie stal i z Kochanem poufale żył.

Tego na wypadek wszelki chciał mieć Rawa 
sprzymierzeńcem i poszedł doń. aby zawczasu 
opowiedzieć sprawę a do wspólnego działania 
przygotować. Nie wątpił, że łatwo zyszoze go 
sobie.

— Niech mi się tylko klecha ruszy, a króla za­
czepi — mówił — na próg wstępując — ze świata 
go sprzątnę!

Mieszczanin byl dostatni, tylko się brzydkc na­
zywał: wołano go Świniagiowa!! Świadczą naj­
dawniejsze akty miejskie i księgi sądowe, ziemiań­
skie, że zwyczajem ówczesnym każdemu niemal 
do imienia chrzestnego, do nazwiska miejsca, z któ 
tego pochodził, dodawano przezwisko jakieś, czę-

Niedziela, dnia 3.' marca iyz9 rokit.

ODSZKODOWANIE DI A POLAKÓW NA 
ŁOTWIE. Rząd łotewski wyasygnował 5 milio­
nów latów na odszkodowanie dla Poldków, wy- 
v'laszczonych przez reformę rolną w r. Iy20.

Odpowiedź górniha z ETancf!
W  pewnej poznańskiej „Zachodniej Gazecie*1 
Czarno na bialem przeczytać możecie,
Że pewien młody korespondent z kraju 
Mówi, nasz górnik żyje tu jak... w raju.

Codziennie jada niemal marcypany 
Górnik wc Francji, i jest wciąż głaskany. 
Przez porionów pc swym twardym grzbiecie, 
Nic mu nie braknie na tym Bożym świecie...

Gdy mu tak każdy, jak może, dogadza,
W  surducie sooie i cylindrze chadza;
Inny gołąbki, a on zaś — świnie,
I tak mu pięknie codzień życie płynie.

Jak pi zeczytają to w kraju roaacy,
W szyscy gotowi zjechać tu do ptaey,
Bu któż nie pójdzie, na takie warunki?
W Polsce są inne cokolwiek stosunki.

Nic każdy jednak, kto „Gazetę-* kupi -*
By w to uwierzyć — będzie taki głupi. .■
Bo gdy przeczyta, powie po rozwadze 
Korespondencję owa — polega na bladze.

M. Janeczko z Gorzyc.

Gazeta dci omyUh
Aby gazeta była bez błędów i omyłek, potrze.-. 

ba: 1) aby autorzy artykułów wiadomości nad­
syłany cli pisali, jak się należy; 2) aby przy tent 
pisali wyraźnie; 3) aby składacz, rozbierając ar­
tykuł czy wiadomość już podaną, Wi/,ucał ćżeióuki 
do przedziałek odpowiednich: 4ł aby chwytał przy 
składaniu czci oni i właściwe; 5) aby ustawiał je 
właściwie (punkty 3, 4 i 5 tyczą się składania 
ręcznego, przy składaniu zaś maszynowym trze­
ba, żeby składacz uderzał we wiaściwe klawisze 
: żeby spadały właściwe- czcionki; 6) aby korek­
tor starannie czytał 1 poprawiał korektę; 7j aby 
rewizja, dokonywana po korekcie uskuteczniana 
była dokładnie; 8) aby błędy, znalezione jeszcze 
podczas rewizji, były poprawione; 9) aby nnano 
na to dość czasu; 10) aby udało się przezwycię­
żyć szczęśliwie jeszcze z tuzin nieprzewidzianych 
okoliczności.

A ponieważ w gazecie o  8 stronnicach znajduje 
się pmiej więcej 300.000 głosek, potrzeba zatem za 
każdym razem uwzględnić po 30C.OOO razy wa­
runki powyższe, jeżeli gazeta ma być wolna od 
błędów i omyłek.

Niech czytelnicy, znajdujący błędy zastanowią 
się nad tern...

sto żartobliwe, które z początku wyglądało na 
złośliwy przydomek, a potem przyrastało do czło 
wieka i często na dzieci przechodziło... Nie byl| 
wolni od takich nazw panoszowie i rycerstwo, no­
sił? je mieszczanie, tak same wreszcie między so­
bą rozróżniali się I kmiecie.

Swiniagłowy diziad, pono rzeżnik z powołania, 
napiętnowany został tym przydomkiem a od me­
go syn i wnuk wzięli je, i już się gc nie wstydzili

Teraźniejszy właściciel imienia, Kuba Świnia- 
głowa rzemiosło byl porzucił, kupował i sprze­
dawał bydło, frymarozył zywem mięsem, ak 
w jatkach go już nie sprzedawał.

Ożenił się on był na Śiąsku z mieszczanką
w Otpoiu, która na pół Niemką, pół Polką była, 
a choć, gdy ją brał, nic oprócz wdzieKÓw a opra­
w y nie miała, bo rodzeństwo było liczne, tak się 
potem złożyło, iż ona z niego sama pozostała, po 
ojou wzięła wszystko, i Kuba Śwtaiagłowa z niej 
i z siebie znacznej się dorobił majętności.

Szło mu w życiu zawsze nie jak zamyśl®, ale 
nad wszelkie spodziewanie szczęśliwie. Rachował 
na piec, zyskiwał dziesiątek... Wszystkie klęsk go 
omijały; wszelkie szczęśliwości cisnęły mu się 
pod strzechę. Więc z tern nazwiskiem niepięknem 
był to jeden z najbogatszych mieszczan krakow­
skich, a oprócz tego i na rozumie, ani na postawie 
mu nie zbywało.

Żona jego Agata słynęła z piękności, ale Kuba 
jej nie ustępował i można go było, gdy poa-bzo­
wa ł konno a bez trzód, które kupował, wziąć ła­
two n  ziemianina, taką miał postawę rycerską, 
wzrost piękny, ramiona szerokie, głowę do góry 
podniesioną, wąs zawiesisty, oko jasne, — no,

Nr. 14

Nb liczba, ale organizacja daje sit;.
Wediug opublikowanej statystyki, partja komu­

nistyczna Rosji powiększyła się \* ciągu ubiegłe­
go roki o 1C procent członków-. Jest to uajwięk- 
szy przyrost od cnwili wybuchu rewolucji, i. i-. 
jfcdeiKtstu W.

Partja komunistyczna liczy obecnie 1/18.000 
członków, z której to liczby 18 procent, a l b o  około 
260.000 — jest płci żeńskiej. /  tego wynika, zt 
członkowie partji komunistycznej stanowią, trzy 
procent ogólnej liezby ludności dzisiejszej Rosji-

Te t-zy procen*- ^ządzi 97 proc ludności -ządz' 
ogroninem państwem, dzięki organizacji.

— c o c  —

Co to jest mgła?
Powietrze czyste i suche jest gazem zupełnie 

p-zeźroei-ystyni. Gdy dostrzeżemy brał- tej prze- 
żroczystości, mówimy że powietrze jest om glo­
ne. Mgła składa się z bardzo drobnych cząsteczek 
wody, powstałych pr^ez zgęszczenie pary, nęcą­
cej w powietrzu. Cząsteczki te są tak małe, iż 
nieryćhłu airadają ku .ziemi, podobnie jak drobny 
pył lub kurz, który mimo większego ciężaru, z 
-łatwością się w  powietrzu unosi. Mgk tworzy się, 
ilekroć powietrze wilgotne się oziębi Z tej przy­
czyny w mroźny' -dziei tworzą się m dwoize z 
naszego oddechu obtoczKi mgły. W  lesic oddech i 
nie bywa zamglony.

Mgły zimowe powstają, gdy po dłuższym mro­
zie, który ziemię silnie oziębił, powieje wiatr cie­
plejszy i wilgotny n. p. poiudniowo-zachodni. — 
Mgły takie bywają zapowiedzią odwilży. W  lecie 
bardzc często są mgły wieczorne, tworzące r.ę 
przeważnit w miejscach niskicl i wilgotnych. Wi­
dać wtenczas często mgły nad rzekami i stawa­
mi. PuwieirZe oziębione spiywa poi,ad rzekę i 
sprawia to Zamglenie

Podobńie tłumaczą się mgły ponad niskienii 
równikami, Wad łąkami, moczarami i*p Mgły by­
wają bardzo częste w górach, a po deszczu z 
każdego memal pai-uwu i z wilgotnych lesistych 
dolin wychodzą mgły, często tak gęste jak aym.

Arabskr gadka.
Żebran pewien prosił o jałmużnę pewnego bo­

gacza. Ten zawołał mewomika i rzekł:
„Mukaraku, powiedz Ram barowi, aby oznajmił 

Jakutowi, by dał Biialow polecenie, aby powie­
dział żebrakowi, że nie mogt inu dać niczego. 

Żebrak słuchając to, zawołał:
„Boże, rozkaż akchaniolow' Gabrielowi, aby o- 

znajmi* Michałowi, że ma powiedzieć Rafaelowi, 
aby poleci! djabłowi Izraelowi skręcić karł temu 
galganowi!

Jaz czas odnowić prenn- 
maratę na ll-gt awartai.

i strój, który mimo praw i zwyczajów, trochę się 
do rycerskiego zbliżał.

Kuba się lubował w tern, że go brano zc pano­
szę Tał same żona jego Agata, niebardizc zwa­
żając na uchwały miejskie, którt zbytków broniły 
chadzała w jedwabiach, nosiła łańcuchy i kolce 
złote, wdziewaia zabronione srebrne pasy i otwar 
te jubki z wyłogami z futerka...

Piękność jej, którą długo zachowała, choć znaos 
me się zaokrągliła i ociężała trochę, świeża i ru­
miana twarz z żywem okiem czar nem, śmiałość 
jej, wreszcie dostatek męża i stosunki dozwalały 
bezkarnie występować na ulicach i w Kościele, ' 
na złość innym mieszczankom...

W  mieście Kuba miał domów i dworzyszcz du-- 
żo. nabywał je, mieniał, budował, frymarczył nie­
mi i na tern zarabiał.. Dla większej powagi raz , 
się dat obrać rajcą miejskim i sprawiał urząd ten 
do nowych wyporów, lecz że mu z nim niedogod­
nie było, b c . musiał na Śląsk jeździć, na Węgry > . 
i andlerr się zabawiać, nadal sie wyrzekł dosto­
jeństwa, z Którego mu tytuł tylko pozostał

Byłby to najszczęśliwszy z ludzi, gdyby mii 
Pan Bóg dał płci męskiej potomka. Z dzieci, którt 
na świat przyszły, a pozamierały wszystkie, raj­
cy Kupie została jedna tylko córka Basia.

Tę jedynaczkę oboje rodzice pieścili, chuchali 
nad' nią czuwali jakby nad dzieckiem krplew- 
skiem. W zamożnym domu łatwo było cokolwiek 
zamyśliła, spełnić, zbytkiem ją otoczyć i zawczasu 
tak uczynić samowolną i nieposkromioną, że po­
tem, gdy dorosła, aiń matka, ani ojciec, ani żadna 
w świecie siła pohamować nie mogia dziwacznych 
jej zacncianek. i

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ddeń 
marca-Kwietnia Iiui6ainy

Słońca

Wschód | Zachód
0 godzinie

31 Niedziela Zwartwyohwatanle 5T ł 605
1 Poniedziałek WielkaiiOih, Teodora 512 607
2 Wtorek Franciszka a Paulo 5-10 609
3 Sioda Ryszarda b, w. 5-03 d u
4. Czwartek Izydora l>. v . 506 612
5 Piątek Wincentego 5-04 614
6 Sobota Celestyna 501 616

—  0 0 0  —
POSEŁ STAP1NSKI będzie w sekretariacie w

Krośnie 4, 5 i 6 kwietnia.
-  o o o —

Jak należy pisać do Przyjaciela Ludu.
Pragniemy zwrócić uwagę naszym Korespon­

dentom, którzy prace swoje nadsyłają du umie­
szczenia w  Przyjacielu, aby przestrzegali nastę­
pujących reguł:

1. Należy pisać zawsze atramentem — a nie o- 
tówkiem, możliwie najczytelniej i tylko na jednej 
stronie kartek, a nie na obydwóch.

2. Należy unikać w korespondencjach wszelkich 
osobistych wycieczek i porachunków, gdyż tego 
rodzaju korespondencje obniżają godność pisma. 
Piszący ma prawo krytykować jakiegoś szkodni­
ka, musi to jednakie być krytyka uczciwa i oparta 
na faktach, a nie na domysłach.

3. Korespondentowi wolno przybrać sobie do­
wolny pseudonim, lub podpisać korespondencję ini­
cjałami, lecz dla. wiadomości redakcji musi podać 
swoje imię, nazwisko i dokładny adres, w prze­
ciwnym razie korespondencja nie będzie zamie­
szczoną.

4. Między wierszami należy zostawić większe 
odstępy celem umożliwienia Redakcji poczynienia 
Potrzebnych poprawek.

5. Należy pamiętać o  tera, aby korespondencje 
były jaknajbar dziej treściwe; zbyt długie i rozwle­
kłe „tasiemce" nużą czytelnika i tracą na war­
tości.

6. Sprawozdawców ze zgromadzeń, wieców, ob­
chodów i t. p. pjrosimy również o  krótkie a treści­
we korespondencje.

7. Każda korespondencja dotycząca spraw gmin­
nych czy zawodowych musi być zaopatrzona pie­
czątką danej gminy czy organizacji.

8. Redakcja zastrzega sobie prawo robienia 
Wszelkich poprawek, zmian i skrótów w korespon­
dencjach, które uzna za niezbędne, nie zmieniając 
oczywiście zasadniczej myśli autorów. Rękopisów, 
nie nadających się do umieszczenia, —  nie zwra­
camy, — chyba że autor zastrzeże sobie to zgć- 
i‘y i dołączy do listu marki na pokrycie kosztów' 
zwrotu.

Zastosowanie się do powyższych reguł ułatwi 
bardzo znacznie pracę redakcji, oraz wyeliminuje 
narzekania i pretensje ze strony zawiedzionych lub 
rozgoryczonych niesłusznie korespondetów.

 ♦--------
STRZELANINA ŚWIĄTECZNĄ ZAKAZANA.
Ministerstwo spr. wewnętrznych zakazuje strze­

lania w czasie świąt Wielkiejnocy. Przekroczenie 
tego rozporządzenia podlegać będzie w drodze ad­
ministracyjnej karze grzywny do 500 zł. lub are­
sztu 14 dni, względnie obu tym karom łącznie, o 
le dane wykroczenie nie pociągnie ostrzejszych 
skutków. Odpowiedzialność za strzelanie przez nie­
pełnoletnich lub niewłasiiowolnych ciążyć będzie 
również na rodzicach i osobach sprawujących o- 
Piekę.

— o o o —

NACZELNY WÓDZ wojsk koalicyjnych na 
froncie francuskim przeciw Niemcom w ostatnim 
roku wojny światowej 1918, marszałek Eerd yttwd 
foch zmarł 22 marca br. w  78 r. życia. Cały świat 
składa hołdy u trumny zmarłego za uratowanie 
■Wolności narodów przed butą germańską. Sejm 
nasz i senat wyraziły uroczyście cześć śp. gen. j 
Fochowi, a Rząd nasz wysłał specjalną delegację 
na pogrzeb do Paryża, naznaczony na 26 marca br. 
Narócl francuski uczcił zwycięzcę najwyższe mi 
odznaczeniami.

PODZIĘKOWANIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Gabinet ministra spraw wojskowych komunikuje:
F. Marsz. Piłsudski dziękuje serdecznie tym wszy­
stkim instytucjom, zrzeszeniom społecznym, dele­
gacjom i poszczególnym osobom, którę w  roku bie­
lącym pamiętały o dniu jego imienia, składając mu 
tyczenia i tak liczne i cenne dowody pamięci. Pan

Marszałek przy tej okazji pragnie zapewnić w m j - 
1 strach, którzy bądź złożyli osobiście swe podpisy, 

bądź dowody swej pamięci przesiali w innej for­
mie, że wszystkie te życzenia aą dia niego nie­
zmiernie mile i drogie.

POSEŁ DR, EMIL BOBROWSKI Z P. P. S.
0 Krakowa złożył mandat poselsk..

Na miejsce posła Emila Bobkowskiego, Któremu 
stan zdrowia nie pozwala na spełnianie funkcji po­
selskich, wchodzi p. Masiek, działacz wśród ko­
lejarzy dyrekcji krakowskiej.

WSZYSCY OBYWATELE ZAGRANICZNI czyli 
przynależni ao innych państw w Polsce, są obo­
wiązani zaraz zgłosić się w urzędzie gminnym 
względnie w starostwie. Np. obywatele przynale­
żni do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
a przeby waMcy w Polsce, powinni się też zgłosić. 
Kara za niezgłoszeme sie wynosi do 3.000 złotych 
albo sześć tygodni aresztu. Państwo musi wie­
dzieć, Un i jakinh zagranicznych obywateli ma u 
siebie.

0  PRZYZNANIL DODATKOWYCH KREDY­
TÓW. Ministerjum reform rolnych wystąpiło na 
Radę Mim o  przyznanie dodatkowych kredytów 
w wysokości 700 tysięcy złotych na r. 1928/29, 
Kredyty mają być przeznaczone na przeprowadze­
nie komasacji drobnych gospodarstw rolnych.

SUBWENCJE ZE SKARBU PAŃSTWOWEGO 
w r, 1920 otrzymały gazety: Kurier Poranny 
265.000, Kurie1- Polski 136.000, Robotnik 40.500, 
Świat 3? 400, Wyzwolenie 4.000, Szczutek 2.127 
marek polskich Ogłaszają- to teraz gazety en­
deckie, na dowód, że i wówczas szastano fun­
duszami państwowe,mi.

Z WAGONU POCZTOWEGO podczas biegu 
pociągu koło Dębicy zrabowali bandyci Ł05.000 zł.
1 znikli w  okolicznych lasach.

ARESZTOWANIE UKRAIŃCÓW WE LWOWIE.
Aresztowano we Lwowie 20 studentów ukraiń­
skich, którzy złożył na grobie Łubowic,za, spraw­
cy napadu ńa listonosza, wieniec cierniowy(?) — 
Aresztowano również K  demonstrantów za anty­
państwowe demonstracje na cmentarzu i śpiewa­
nie nad grobem Lubowicza antypaństwowych 
pieśni.

A R E SZiO w aniE  KIEROWNIKA KOPALNI 
W TUSTANOWICACH. W zagłębiu boryslaw- 
skiem aresztowano znanego w sferach naftowych 
inż. Wolfa Grolina, kierownika Kopalni ,,Roman" 
w  Tustanowicach. Aresztowanie nastąpiło m sku­
tek interwencji firmy naftowej Małopolska" z po­
wodu systematycznej kradzieży przez kierownic­
two kopalni „Roman" gazu ziemnego, z rurocią- 
gu, należącego do „Małopolski". Inż. Grohn upalał 
kopalnię „Roman" cudzym gazem, przez trzy mie­
siące, wyrządzając stkedę 10.000 zł. Wraz 2 inż. 
Grohnem aresztowano jego funkcjonariuszy Wat- 
gesa i Silbera.

W  ŁÓDZKIEJ KASIE CHORYCH SPRZENIE­
WIERZYŁ niejaki Szokalski, pracownik wydziału 
obrachunkowego składki ubezpieczeniowe w ogól­
nej sumie około £.000 zl 

DÓWÓZ WIEPRZOWINY Z POLSKI DO AU- 
STRJI, dozwolony będzie tyko w tym wypadku, 
gdy wnętrzności zwierzęce przyrośnięte będą do 
kadłuba. Podobne rozporządzenie wydały władze 
niemieckie podczas walki celnej przeciw Polsce. 
Rozporządzenie powyższe uniemożliwi w ciągu 
miesięcy letnich przywóz mięsa do Austrji, będzie 
się więc równało zupełnemu zakazowi przywozu 
mięsa zagranicznego.

KREDYTY DLA MŁYNARZY zostaną udzielone 
młynarzom w sumie do 12 miljonów zł., przezna­
czonych na wzmożenie kapitału obrotowego mły- 
narsrwa i robienie zakupów zboża.

Kredyty, zgodnie z poleceniem czynników rzą­
dowych, mają otrzymać młyny, gospodarczo zdro­
we i silne.

13 WAGONÓW MAKI ZMARNOWANYCH. —
W  Bielsku 20 metrowa, wysoka ściana spichlerza 
przylegającego do ulicy, runęła pod naporem na­
gromadzonej tam pszenicy i mąki. 15 wagonów ma­
ki pszennej rozsypało się na ulicy. Na szczęście w 
chwili wypadkn ulica była pusta. W  promieniu 200 
metrów wszyscy przechodnie owiani zostali bia­
łym pyłem.

KRADZIEŻ W KLASZTORZE. Do klasitoru GO. 
Reformatów we Włocławku włamał' się przy po­
mocy wyważenia żelaznej kraty w o,kme jacyś 
nieznani sprawcy, którzy doszczętnie' ograbili oł­
tarz św. Teresy, zabiegając wota, wartości z górą 
10 tys. zł. Ponadto złoczyńcy wypróżnili z pienię­
dzy dwie skarbonki.

ZAMORDOWAŁA MĘŻA Anastazja Suchmska 
licząca lat 58 zamieszkała w Zazulińc© po,w.' Zło­
czów podczas snu. Przyczyną zabójstwa były nie­
snaski rodzinne. Morderczynię aresztowano

ZAKLUTY WIDELCAMI I NOŻAMI. We wsi
Horąszczyzna, gminy Piszczac, podczas uczty we­
selne dokonano morderstwa na osobie jednego z 
uczestników wesela, Aleksandra Konilowicza. Zo­

stał on jjoduiwjb ogólnej kłótni zakluty nożami 1 
widelcami. Wstrząsający swą potwornością rodzaj 
morderstwa świadczy niezbicie, do jakiego stanu 
zdziczenia doprowadza nadużycie alkoholu.

TUFUS W WORNIACH Wczoraj do Wilna na­
deszła wiadomość, iż w obozie koncentracyjnym 
w Worniach na Litwie wybuchła epidemja tyfusu 
plamistego. Kilkunastu więźniów zapadło na tę 
niebezpieczną clioroDę. Jednocześnie donoszą, że 
w kilku wsiach litewskich położonych na pogiani- 
czu w rejonie Wiżajn wybuchła epidemja tyfusu.

PODCZAS POŻARU KINOTEaTPU w , Igo,lu 
gub. włodzimirskiej w Rosji spaliło sie 114 ludzi.

Z POLSKI DC STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
Ameryki Północnej w czasie od 1 lip ca 1929 do 30 
czerwca 1930 będzie wpuszczonych tylko 6.524 
osób. TaK obwieścił już uuwy prezydent. Hoover. 
Również wszystkim innym Krajom europejskim 
zniżono, znacznie kwoty imigrantów Ciasno się 
robi na globie ziemskim.

Ze świata.
SYjn MARSZALKA SEJMU POLSOEGC SZU­

KA PRACY W  Chicago znajduje się Stefan Da­
szyński, syn marszałka Sejmu Polskiego. Młody 
Daszyński ogłosił w  prasie anglo-amerykańskie.', 
że poszukuj* zajęcia, aby zarobić na naukę na uni­
wersytecie w Chicagu.

TURCY MUSZA MIEĆ NAZWISKA Rząd nie­
zadowolony ze spisu ludności, przeprowadzonego 
w 1927 gotuje się do nowego w następnym roku. 
Do czerwca przyszłego roku, wszyscy turcy mu­
sza sonie przybrać jakie nazwisko, podobnie jak 
to mają narody zachodnie, ? nie posługiwać się 
imieniem z dodaniem imienia ojca. Nazwisko przy­
brane przed czci wcem przyszłego roku, musi po­
zostawać na zawsze w rodzime ’

W  MOSKWIE odbywa się sprzedaż chleba na 
kartki. Cena chleba na kartki wynosi 22 kop. za 
klg., bez kartek Kilogram tego samego chleba ko­
sztuje 44 kop. Chleb pytlowy kosztuje na kartki 
44 kop. a bez ka-tki 64 Kop.

NOWY GAZ TRUJĄCY Amerykańscy chemicy 
wynaleźli nowy straszliwy gaz trujący, mogący — 
przemienić wojnę w wielkie masowe morderstwo 
międzynarodowe. Najmniejsza ilość tego gazu po­
woduje uatychnuastuwą śmierć-

Nie jekceważyó małych ran.
Wciąż piszemy, że wypadków przy pracy mit 

należy lekceważyć, 'że w każayrr wypadku należy 
natychmiast zasięgnąć .porady lekarskiej. Niestety 
nawoływania niewiele pomagają. Zlekceważył ie 
także Teodor Szałecki, stolarz z kopalni Kleofas 
na Górnym Śląsku.

Zdarzył się mu p^zed tygodniem stosunkowo 
bardzo 'drobny wypadek. Oto wbił sobie przy pra­
cy  arzazgę. Oczywiście do lekarza .nie poszedł, bo 
któżby tam zaraz leciał z byle głupstwem. Okaza­
ło się atoli,, że drzazga była bardzo niebezpieczna. 
Niebezpieczeństwo to pokazało się dopiero z? kil­
ka dni. Mianowicie Szałecki dostał zatrucie krwi. 
Ręka mu napuchła tak niebezpiecznie, że już w u- 
biegłą niedzielę by ‘ zmuszony udać się 00  lekarza. 
Ratunek jednak przyszedł za późno. Szałecki nie 
przetrzyma i i po krótkich, lecz bolesnych cierpie­
niach zmarł.

Widzimy więc, jak to nigdy nie należy lekce­
ważyć wypadków przy pracy. Nie możemy uznać, 
gdzie nam grozi śmierć.

WESOŁY KACIM
— Kasiu, jak możesz pozwaiać, żeby twó’ mąż 

codzień wracał dc domu pijany?
— Pijany... Mól Boże! Widzisz, jego pijaństwo 

to jedyny sposób, żeby mówi* prawdę
* * *

Józef mocno podchmielony, przyszedł ao domu 
późno w nocy. Obudził? sie sroga małżonka ; gnie­
wnie woła!

— To ty. pijaku jeden, o drugiej wracasz do do- 
im ?!

— Minęła jedenasta! — odpowiada Jozef.
— Ty cyganie! Jest druga! Po,patrz na zega- !
— Jeśli ty, duszko, więcej wierzysz zegarowi 

niż rodzonemu mężowi, to mi jest bardzo przykro.
/ *

— Kasiu, jabym tobie powiedziała sekret, czy ty 
go, utrzymasz przy sobie?

— Tylko nie dziś.
— Dlaczegc ?

• — Bo mam już powierzone sobie dwa sekrety, 
l jak ich będzie trzy, to nie wytrzymam i powiem.

    —
Ja N KUjYIANIECK. ur. 1899 r w Trzęsó,wce, uniewa­

żnia zagubioną książeczkę wojskową 20 p. pi wydaną 
przez P. K. L. Nisko. 1330
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CENY NA OSTATNIM TARGU W KRAKuWir..
Mleko zbierane 1 1. 35—40 gr„ niezbier. 50—55 gr. 
Śmietanka słodka 70—75 gr., kwaśna 1.60-2.20 zł. 
Ser zwycz. 1 kg. 1.60— 180 zł. Masło zwycz. 6.8u—
1 ■— zl Masło desei. 7.60—8.—> zł. Jaja św. szt. 
18—20 gr., jaja św. koipa 10.70— 11.50. Kury 1 szt,

JO zł. Gęsi 12— 16 zł. Indyki 25—/S gr. Indyczki 
2U—24 zł. łatłka komp. 1 kg. 1.20— 1.60 zł., stół- 
1.80—2.40 zł. Karp żywy 7.50 zł. Lin 6—7 A. San­
dacz żywy 9— 10 zł., mrożony 7 zł. Okoń 4—5 zł. 
Leszcz 10—12 zł. Świnka 10 zł. Ziemniaki 100 kg.
11—13 zł. Buraki 1 kg. 20—25 gr. Marchew 35- 45 
gr. Cebula —.80— 1 zł. Pietruszka —.85— 1 zł. Szpi­
nak 1.80—2,20 zł. Seler 1.10— 1.30 zł. Włoszczyzna 
70—80 gr.

—  ow o -
CENY ZBÓŻ. Pszenica dworska 100 kg. 51—52 

z d  pszenica targowa 50—50.50 zł. Ży to dworskie 
37—57.50 zl., żyto largowe 36— 36.50 zł. Jęczmień 
na krupy 36—37 zł., jęczmień na paszę —• . Owies 
dworski 38—39 zł., targowy 37—38 zł Pęcak 49— 
50 zł. Siekanka 50—51 zł. Fasola biała długa 160— 
165 zł., krótka 170— 175 zł., krasa długa 90—95 zł. 
Ziemniaki 11— 13 zł. Otręby żytnie 36—27 zł , 
pszenne 29 -30 zł., jęczm. 25—26 zl. Siano słodkie 
27- 28 zł., średnie 23—25 zł., kwaśne 20—21 zł. 
Koniczyna 34—36 zł. Słoma długa 10— i 2 zł., 
mierzwa 8.50—9.50 zl.

CENY KOm . Konie pojazdowe lekkie 350--750 
zł., robocze lekikie 250—500 zł., rzeźne 80— 150 zł.

CENY BYDŁA ŻYWEJ WAGI. Buhaje za 1 kg. 
żywej wagi 1.08— 1.65 zl. W oły 1.47—1.67 zł. Kło­
w y 0.81— 1.60 zł Jałówki 1.11— 1.70 zł. Cielęta 
1.33— 1.96 zł. Nierogacizna 2.30—2.52 zł., nieroga­
cizna bitej wagi 2.77—3.15.

CENY SKÓR I ŁOJU. Skóry wołowe 1 kg. 1.90 
zł. kiowie 1.70 zł., z jałówek 2 zł., cielęce 1 szt.
12— 13 zł. Łój nerkowy 1 kg. 1.40— 1.60 zl., I. kl. 
1— 1.10 zł., II. kl. 70 gr.

Spęd bydła, cieląt i świń zwiększony, ceny na 
poziomie ostatniego targu.

CENY MASŁA I JAJ. Związek Spółdzielni Mle­
czarskich i Jajczarskioh Warszawa, Wilno, Lublin, 
Łódź — notuje w hurcie din. 16-go hm. aż do od­
wołania: Masło mieczarniane I gat zl. 6—6.60 za 
kg., II gat. zł. 5.50—5.90 za kg. Dowozy zwięk­
szone przy słabej tendencji, szczególnie dla sła­
bych gatunków, które dają się lokować przy ce­
nach Idących bardzo na rękę kupującym. Ewent. 
Poprawa może nastąpić przy rozpoczęciu zaku­
pów świątecznych, które w ostatnich latach za­
czynają się dopiero w ostatnim tygodniu przed­
świątecznym. Po świętach należy lic zy ć  się ze 
zniżką wobec panującej tendencji. Jaja świeże. 
Oczekiwana gwałtowna zniżka jaj nastąpiła j cena 
za skrzynię orygin. 24 kop., francu skład War­
szawka — spadła na zl. 270. (AROL).

 ®--------

Uprawa owsa.
Czytając książeczkę o owsie i jego uprawie, na­

pisaną przez dr. W. Płaskiego, a pr,zesłaną ma 
przez kochanego „Przyjaciela Ludu“ poznałem do­
piero, jak źle gospodarowałem dotychczas, ile 
szkody przez to wyrządzałem swojej rodzinie i 
Państwu, a tylko przez brak oświaty rolniczej. 
Obsiewam corocznie owsem do dwu morgów. Zie­
mia u mnie, jak wszędzie w górach, ciężka do u- 
prawy, ale niezła. Owsa siejemy dużo, ale t*aktu- 
jerny go po macoszemu. Gdzie nam braknie czasu 
na dokładniejszą uprawę, arbo gdy nam nie star­
czy nawozu na jakiś kawałek pola, tam w ostate­
czności siejemy owies. To też słusznie wytyka dr. 
Płaski, że obchodzimy się z owsem jak zły ojczym 
z pasierbem, co się też następnie mści na nas sa­
mych, bo „jaka praca taka płaca", jak rr^ dbamy 
o uprawę owsa, tak się nam owies rodzi. W  Po- 
znańskiem na lichych piaskach zbierają 18 cetna- 
rów metr. owsa dorodnego z hektara, czyli 9 cent. 
z morga, a u -nas często ledwie „brat brata" wyda, 
zaś zbiór 6 metrów owsa z morga uchodzi za bar­
dzo dobry. Gdy obliczam, że za 30 lat mego gospo­
darowania zbierałem z hektara corocznie choćby 
tylko- trzy metry mniej niż zebrać byłem powmien, 
to widzę, że poniosłem stratę 90 metrów, czyli na 
'teraźniejszą cenę trzy tysiące złotych. Do tego 
tj zetoa dodać równie więlką stratę w słomie ow­
sianej, która odgrywa tak ważną rolę jako- pasza.

Przepraszam cię kochany owsie za dotychcza­
sowe niedbalstwo pochodzące z braku oświaty 
rolniczej. Już teraz na wiosnę dam ci lepszą rolę i 
lepszą uprawę. Nie posieję jarego żyta i jęczmie­
nia wybrednego mniej posieję, a na to miejsce 
dam owies i o ile jeszcze zdołam nabyć nawozów 
sztucznych według przepisu podanego w książecz­
ce, to i o  to się postaram. A na drugi rok to już

wykonam uprawę roli pod owies według nauki dr. 
Płuskiego.

Tak jesr, bracia chłopi, uderzmy się w piersi i 
powiedzmy sobie prawdy w oc^y, że wielka 
część winy naszej biedy tkwi w nas samycm, w 
naszym konserwa ty zwie, zaskorupieniu się w 
piiestarzałe; gospodarce, braku ciekawości do o- 
światy rolniczej. A tu wszyscy pędzą narźód, 
z coraz to nowszymi wynalazkami i ulflpszeftimi. 
Musimy s'ę i my ternt postępow poddać, musimy 
się uczyć nieustannie i doświadczać, gdyż w prze­
ciwnym razie stalibyśmy się szkodliwą zawadą w 
postępie ludzkości.

Raca powiatowa sprowadziła instruktora lotni­
ctwa dla naszego powiatu. Jęsiem bardzo zacieka­
wiony, czy nam się uda ten pierwszy instruktoi, 
czy będzie ideowcem, ozy biurokratą. Alt nic cze­
kając -na instruktora, przeczytajcie książeczkę o  u- 
prawie owsa, a z pewnością zrozumiecie tak jak 
i ja zrozumiałem, że gdy zbiorę z hektara choćby 
tylko wzy metry owsa więcej, to bieda moja bę­
dzie o feto złotych mniejsza. Antoni Dutka.
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Czy kura nie przynosi pożytku?
W Nr ze 7 „Rolnika Śląskiego* pod tytuien 

„Moje uwagi*' auto>- potępU Kury, zaliczając je do 
największych wrogów i szkodników w gospodar­
stwie, zaznaczając, że dopóki kura .nie będzie 
miała podków na nogach tylko pazury, to o zysku 
z kur niema mowy. Jest piawda, że kury, mając 
pazury, niszczą zasiewy i rośliny, a pcrywczy go­
spodarze biją js wtedy kamieniami; ale jedna­
kowoż dobre nieśne kury przynoszą więcej zy­
sku, niż ziobią szkody To, że hodowla kur przy­
nosi zysk, jest dowiedzione. Kto przeczyta! bro­
szurkę J. Victorimego p. t „Jak hodować sury na 
wsi", ten najlepiej zrozumie, jakie zyski p-zynosi 
hodowla drobiu.

Autor udowodnił z dokładnych spisów przed­
wojennych jakie korzyści otrzymujemy z hodowli 
drobiu, W  roku 1903, gdy w yw óz jaj nit był je­
szcze tak wielki, wywieziono z tej części pol­
skiego kraju, która należała dc Austrii, drobiu za 
jeden miljon pięćset tysięcy koron, pierza w yw ie­
ziono za trzy miliony, jak za trzydzieści pięć mi­
lionów, razem wszystkiego za trzydzieści dzie­
więć milionów i p ięćset tysięcy koron. Przed 
wojną najwięce.i jaj i dróbiu wywożono z Rosji, 
b. Austro-Węgier i Danji. W  roku 1906 j  Rosji 
w yw iez ion o  jaj zz sto czterdzieści jeden miljo- 
nów koron austriackich.

Otóż widzimy jasno, że kiedy w innych kra­
jach hodowla drobiu tak bardzo jest rozgałęzio­
na, to przeciez musi się opłacać i musi zyski przy­
nosić „bez podków na nogach**. Każdy w zoiow y 
gospodarz nie powinien prześladować kur, nie po­
winien kasować hodowli kur. Zależeć nam po­
winno na podniesieniu wydajności naszego dro­
biu, ażeby z ie-dnej strony zyskać poddostatkiem 
ptactwa domowego, pierza i jaj na obfite zaopa­
trzenie własne, a zarazem, żebj mieć taką nad­
wyżkę, aby ją można byłe zbywać korzystnie 
w tych krajach, które są zmuszone sprowadzać 
drób i jaja, do takich krajów należą Anglja 
i Niemcy, Francja i Szwecja. Należy nam skorzy­
stać co rychlej z pomyślnych dla nas okoliczno­
ści i doprowadzić naszą hodowlę do takiego roz­
kwitu, by można nietylko wywozić z Polski ma­
sowo drób i jaja które pozostaną po zaspokoje­
niu naszych własnych potrze o, ale zarazem, by 
na stałe opanować dostępne dla nas zagraniczne 
rynki zbytu.

— o o o —

Skąd się biorą wągry u nierogacizny?
Choroba ta jest znana u świń, u bydła jednak 

prawie rzadko się spotyka, tak, że możnabj' na­
zwać takie wypadki za, nadzwyczajne i prawie w y­
kluczone. U świń zdarzaią się te wypadki dlatego, 
że wypuszczone świnie na podwórko, dostają się 
niekiedy do wychodków, gdzie pożerają odchody 
ludzkie. Z nieczystościami hidzkiemi wychodzą nie­
kiedy robaki, zwane tasiemcem dochodzące czasa­
mi do długości 3 metrów. Czasem zaś zamiast sa­
mego tasiemca wychodzą z Odchodami iudzkiemi 
jajka tego tasiemca Pożarte przez świnie jajka ta­
siemca wylęgają się w  organiźMie świni przebijają 
kiszki i dostają się w n.usKuły zasiedlają się w. nich 
jako ciałka pęcherzykowe. Mięso.zwierzęcia zara­
żonego wągrami naogól jest zakazane do użytku 
ludzkiego, jednak w dobrze ugotowanym ustanie 
można go używać do jedzenia. W przeciwnym ra­
zie, jeżeli wąg-y nie zostały zupełnie zniszczone 
w mięsie: jak to się trafia przy sporządzaniu np. 
kiełbas, słoniny, to wągry takie o ile dostały się 
do żołądka razem z pokarmem rozwijają się zno­
wu w tasiemca. Najlepiej zatem pod żadnym wa­
runkiem mięsa z chorej świni nie spożywać.'

—  OOO —

Przeciw wyzyskowi na targach.
Wielką plagą pi*y api^eaazy świń i Lydła na 

jarmarkach i targach bywają zmowy handlarzy p 
i ich zgonników. Cinop bywa zmuszony rzęśto n
za bezcen sprzedać swój produkt, skin o się zgon- v
nicy uwezmą. To powinno wreszcie ustać. Oho- j 
wiązki en Rządu jest zmusić miasto, aby urządzili 
na targowicy najeżycie prowadzoną wagę, skoro !j 
pociera wysokie opłaty. Każda sztuka p^zy wpu­
ście ii" targowicę może być zaraz zważona i wła­
ściciel powinien otrzymać karteczkę, stwierdza- s
jącą żywą wagę swego bydlęcia. Obok wag' na i
widocznej tablicy powinna być ogłoszona co ty­
godnia cena eksportowa najniższa i średnia. Sta- 2
ranie o to powinien mieć zarząd targowicy.

Teiaz, skoro zaistniał Syndykat eksportu świń 1
i bydła, może Rząd tern la+wiei zapto wadzie łań 1
na targowiskach. Syndykat odpowiada za kupców, 
kupcy mogą zdobić porządek ze zgonnikami, a po­
licja państwowa ma dopilnować Syndykat oh ej- ] 
mu je cały obszar Państwu, czyli wszystkie targi i 
jarmarki więc i za wszystkie odpowiada. Syndy 
kat jest pod kontrolą Rządu i stowa-ryszeń rolni­
czych, przeto Rząd i towarzysiw? rolnicze są od­
powiedzialne za działalność Syndykatu. Trzeba to 
ogłosić, aby ludność wiedziaia, jaką drogą się bro- 
nić. Wszelkie zażalenia na kupców świń należy 
wnosić listownie pod adresem: -Syndykat Ekspor­
towy św«ń i bydła- Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 5 a odpis zażalenia posyłać „Przyjacielo­
wi Ludu**.

W  taki sposób postępując wytrwale możemy 
wytępić w y z y sk  w  tej dziedzinie.

Władysław Pałys.
— 0 0  c —

ZJAZD DELEGATÓW CENt Ra LNEGO ZWIĄ­
ZKU KÓŁEK ROLNICZYCH w Warszawie 20 go 
marca br. uchwalił wstąpić do zjednoczenia z ob- 
szarniczem Centralnem 1 owarzystwem Rolniczen 
i ze Związkiem Osadników. Znaczenie tego faktu 
omówimy za tydzień.

— o o o  —
PROGRAM ROLNICZY POLSKIEGO RADJA

za czas od 31 marca do 6 kwieuiłe 1929 r.
Kraków, Fala 314,

Poniedziałek 1 IV.: 14.0f transmisja o*dczytó« rOifli- 
uzych 1 W ais za wy. — Wtorek: 13.00 komunikat rolni­
czy, 14.50 komunikat meteorologiczny i gospodarczy, 
i7.uu O obrzędach wielkanocnych ludu krakowskiego. — 
Środa: 13.00 komunika: rolniczy, 16.30 Pielęgnacja łąk l 
pastwiSK, 19.35 Skrzynka rolnicza 7 Warszawy. — ) 
Czwartek: 13.00 komunikat rolniozy, 14.50 komunikat 
meteorologiczny i gospodarczy. — Piątek i3.00 komu­
nikat rolniczy. I-j.50 kouiunijtau tnettorokigiezuy i gospo­
darczy. — Sobota: 13.00 komunika rolniczy, 14.50 komu­
nikat meteorologiczny i gospodarczy.

Odpowieuzi Redakcji i Administracji.
St. Boczat, Lhicoipee pals: Czy sprawa z A. CMawa- 

czkiem juz ukończona? Konsulat czeski pilnowa* ener­
gicznie. Pozdrowienie. — Wl. Dul: Godność radnego 
gminy jest honorowa, za posiedzenia nie sie nie należy, 
a takich radnych, btórzyby żądali zapłaty, ludność by 
rozpędziła. — J, Ryczkowsku List wysłany dc Pana 
9 lutego zwróciła nam poczta z dopiskiem „nieznany", 
Prosimy o wyjaśnienie. — Sz. Krak: Wymia- podatku 
załezy w pieiwszym rzędzie 00 inspektora skarpowego 
w powiecie. Jego trzeba przekonać, że się taki wysoki 
podatek nde należy ' że Was zrujnuje. Okręgów; Izha 
Skarbowa Was nie zna, rekurs rozstrzyga tylko na pod- 11 
stawie papierów, więc już słaba nadzieja. Świadectwo 
wójt? ma duży wpływ, więc doradzamy je dolączyc do 
rekursu. — M, Rawski P. K. O. przez pomyłkę wręczy­
ła czek dla nar przeznaczony, innej gazecie. Dopiero 
później pomyłka wyszła na jaw i sprostowano. Stąd 
spóźnienie nie z  naszej winy. Pozdrawiamy —- Gubała 
Józef: 30 fr. otrz. Załatwiliśmy według listu — Dow- 
k*za Ludwik: 80 fr. otrz. Kalendarz wysl. 18 marca. — 
Przybyłowicz Alojzy: 1C fr. otrz. „Fooięgiel" zlikwido­
wany. — Błachut Ludwik: 5 kor. duńskich otrz. Pren 
zapl do 1 III. 1930. — . Janeczko Michał: 10 fr. otrz. — 
Przybyło Józef: 2 aol. otrz — Kozioł J. K>: 2 doi. otrz-
— Piekarz Anna: 2 doi. ma dalszą pren. otrzym. — Dre- 
wnłowskJ Józef: Pren. zapl do 3 XII br. — Jaśkiewicr ; 
Michał: 10 Zi. na pren. dla Szwagrów otrzym. — Be­
dnarz Jan: 5 zł otrz. Z tegc potrąciliśmy 2.50 za kalen­
darz, który był posłany 1 marca. Prenum. zapł. do 1 
VII. 1929. — Żuk Paweł gazetj regularnie wysyłamy-
— Jażownik Adam: gazety regula-nie wysyłamy oc 
wtorek. Żądany Nr. wysłaliśmy. — WięceL Jan: 1 doi- 
otrz. — Jarosz Jan Ni. 52 6 zł. 80 gr. otrzym. Pren. za- 
ptacooc do 5 X. 1929. Kalendaaz wysł. dnia 23 III. — 
Morzewski W ładysław: Adres zmieniliśmy. —  Paiąk 
Ani.: 10 fr. otrz — Pomykała F.: 2 doi. otrż. — Wolski 
Grzeg.: 3 dół. otrz. Załatwiliśmy według listu. Kalendarr- 
dla brata wysłany din. 25 marca. — Szafrański Jan. 5 z i  
otrz Prer.. zapł. do 27 X. 1929.

m m m ™ "■*

Dr. Z. Abdsrm , Adwokat
o.worzył kancelarią 1327

w Kro& nie, naprzeciw ,.Snopa“
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Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
Przypominamy, że od dnia 1 kwietnia br. sprawy rent 
waHdzkich oraz zaopatrzeń wdów, alfciot i rodziców

po poleglycn o-a ministerstwa spraw wojskowych przej­
d ę  ministerstwo pracy i opieki społecznej. W każaem 
•oje\vódit.wie a także starostwie istnieje oddział pracy 
opieki społecznej, który otrzyma przydział spraw swo- 

-So powiatu. Do tego to oddziału wnosić należy wszel- 
<le Prośby o i ejesiracje oraz o przyznanie zaopatrzenia, 
p zbada u,iu aktów i przyznaniu renty wzgl. zaopatrze- 

'"a izba skarbowa wypłacać będzie przez P. ic. O. tak 
P|vyz:iiane uależytości, pnzyczeru uniknie się dotychczas 
?wvl cI> dalekich podróży po wytnior i pomyłek nierząd- 
K'° dotąd spotykanych.

M Pieróg, M. marcisz, M. iNowak. Zaopatrzenie przy- 
znano. — K. Wałkosz, A . Borek: Rekurs odsyta się mi- 
P'-St. skarbu. — K. Czyraa: Podwyżki odmówiono —  A. 
Chudzik z żoną: Na spadku reszty dzieci zabezpieczone 
lest dożywocie. Odmówiono. —  ł . Goalrydowa: Akta 
odstąpiono starostwu do wydania opinji. —- K. £ająę, J.
o.elzer, A. Szymański. Prośba nie wpłynęła, Badać &pra>- 

w starostwie i ponaglić. — M. Barańska, E. Gajda: 
Liczby mylnie podane. Nieznane. — W. Rzeszutko: 
W rócić się do starostwa. — B. GorzyińK: Ze sprawą 
Wrócić się do starostwa., Za syna paopatrzenie rodzi­
cielskie uzyskać zawsze można. Przedawnienia tu niema.

Emeryci zwolnieni zostali od 3% potrąceń skarbowych 
na fundusz emerytalny i oa przymusowego próżnowania 
"a jp.Kie skazał ich Art. 25 ustawy em. z H grudnia 1923 
'• mocą noweli do tejże ustawy uchwalonej świeżo przez 
9pcn y  sejm i senat na wniosek rządu Uchwalono też 
rezoluc.ię z .wezwaniem, by rząd zrównał zaopatrzenie 
cHtery:iów „zaborczych" z polskimi i przedłożył projekt 
takiej ustawy sejmowi pod obrady. Projekt tej ustawy 
Opracowany przez ministerstwo komunikacji spoczywa 
w Prezydium Rady ministrów i jest dla dotychczaso­
wych „polskich" emerytów krzywdzący. Pozbawia ich 
[(wiem dodatku na żonę, wizgi, rodzinę, obniża ich po­
bory do szczebla a zamierza przeszeregowanie czyli de- 
Stadację emerytów wedle unormowania stanowisk no- 
Wą ustawą uposażeniową, które będą niższe, niż były 
dotychczas. Przeciw temu zamiarowi nałożył Powszech­
ny Związek emerytów państwowych w Warszawie 15 go 
'tiarca br. w rządzie 1 sejmie uroczysty protest.

St. Stączek.

LEŃ JÓZEF z Wietrzna, pow. Krosno, unieważnia 
skradziony dowód osobisty wydany przez urząd gmin­
ny w Wietrznie. 1331

RAJCHEL ANTONI ur, 1899 r. z Iwonicza, unieważnia 
Zgubioną książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sanok. 1332

g o s p o d a r s t w a
n a  sprzedaż w  Poznańskimin

200 MÓRG ziemi pszennej z łąką, 2 domy, budynki 
Wszystkie murowane, 8 koni, 2 źrebaki, 28 szt. bydła, 
30 świń, maszyneria kompletna, do stacji i miasta 4 kim. 
Cena 160.000 zł., wpł. 120.000 zł.

124 MÓRG ziemi pszennej w tern 12 mórg łąki, budyn­
ki murowane I. kl., 3 konie, 14 szt. bydła, 30 świń, ma- 

, Sżynerja kompletna (i wspólna jest parówka), do stacji 
3 kim., miasta 5 kim. Cena 85.000 zł,

113 MÓRG Ziemi pszennej w tem 13 łąki, dom muro­
wany I. kl.,. stajnia murowana nowa pod słomą, stodoła 
z drzewa pod słomą, I koni, 20 szt. bydła, 20 świń, ma­
szyneria kompletna, do stacji i miasta 4 kim. Cena 90.000 
Zł, wpłaty 60.000 zł.

76 MÓRG ziemi pszenno-żytniej w tem 16 łąki, dom, 
stajnie murowane pod dachówką, stodoła pod słomą, 3 
konie, 11 szt. bydła. 25 świń, masz.'kompletna, do stacji 
' miasta 2 kim. Cena 55.000 zł., wpł. 45.000 zł.

64 MÓRG ziemi pszennej z łąką, budynki i nurów me
I. kl. pod dachówką, 3 konie, 8 szt. bydła, 6 świń, ma­
szyny kompletne, do stacji i miasta 7 kim. Cena 46,000 
złotych.

50 MÓRG ziemi pszennej w tem 8 łąki, 12 dobrej żyt- 
ńiej, dom murowany poo dachówka, stajnie, stodoła 
z drzewa pod słomą, 2 konie, 8 szt. bydła, 6 świń, ma­
szyny kompletne, do stacji 2 kim., do miasta 4 kim. Ce­
na 33.000 zł., wpł. 25.000 zł.

47 MÓRG ziemi pszennej w tem 12 żytniej, 2 lasu, 
3 łąki, budynki nowe, dom murowany t»od dachówka, 
stajnia, stodoła z drzewa pod słomą, zostaje 2 konie, 
3 krowy i nowe maszyny, do stacji 1 kim., miasta 5 kim. 
Cena 27.000 zł., wpł. 20.000 zł.

41 MÓRG ziemi pszennej w tem 5 łąki, budynki mnro- 
^'ane pod dachówką, 2 konie, 7 szt. bydła, świnie ma­
szyneria kompletna, do stacji j miasta 3 kim. Cena 31.000 
złotych.

35 MÓRG ziemi pszennej z łąką, budynki murowane 
bod dachówką i papą, 2 konie, 5 sżt. bydła, 7 świń, ma­
szyneria kompletna, do stacji 2 kim., miasta 5 kim.

27 MÓRG ziemi pszenno-żytniej z łąką, budynki do­
bre, 2 konie, 3 krowy, świnie, oraz maszyneria, przy sta­
cji, do miasta 7 kim. Cena 16.500 złotych.
. 22 MÓRG ziemi, pszennej połowa, 3 łąki, reszta dobra 
*yt., budynki I. kl. murowane pod dachówką, zostaje 

koń, 2 krowy, 3 świnie, oraz maszyny, przj' stacji, do 
hiiasta 10 kim. Cena 16.500 zł., wpł. 10.000 zł.
^rzy każdem gospodarstwie ziemia przy budynkach, o- 

ody owocowe, obsiane oziminą, zostają zapasy zboża, 
kartofli i słomy, oprócz tych wiele innych od 10 do 500 
biórg, kupujący dostaje zaraz notarialny akt kupna, 
kłosić się z całym zaufaniem dc Biura Pośrednictwa 
*  Jarocinie, ul. Kilińskiego 4, Poznańskie (na odpowiedź 

przesłać znaczek poczt.).

Choroby płucne są uleczalne 1
- - -  G R U Z D C A  PŁU C , SUCH O TY . K A S Z E L , ®

suchy k a sz e l, k a s z e l ślu zo w y , 
NOCNE POTY, KATAR OSKRZELI, KA­
TAR KRTAPlfl ZAFLEGM1EN1E, KRWO­
TOK GWAŁTÓW f, KRWIOPLUCIE, 
CIĘŻKOŚĆ, RZĘZENIE ASTMATYCZNE,

KŁUCIE W BOKU i t. d.
są uleczalne.

Juf. tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę 
żądać u. oj ej książki p. L

„NOWY SYSTEM 
O D Ż YW C Z Y"

kióry już wielu uratował. Ten system może być 
stosowany przy zw y k ły m  Dybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała 
zwiększa się a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w  zakresie wiedzy le- 
karsKiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpo­

częto kurację podłng mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc 
każdy, komu dolegają cierpienia, lrto pragnie pozDyć się ich szybko, radykalnie i bez­
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. — Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma

wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
b•a żadnego zobowiązania ze swojej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuj! ten 

uznany za doskonały przez wybitnych profesorów

NOW Y SP O ŚO B  OD ŻYW IANIA
To też w interesie każdego leży, aby natycnmiast napisał i każdy zawsze Obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech Każdy się nauczy i wzmocni 
dążenie dc zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Ks.ążba tt dodaje otucny i ra­
dości życią i zwraca się z apeiem do wszystkicn chorych, interesujących się obecnym 

stanem leczenia płuc. — Mój adres:
GEORG FULGNER, Berlin, NeukSlln Ringlmliustruase Nr. 24,

O ddział 628.

£ £ £  N A S I O N A
NA S E Z O N  W IO S E N N Y

p o l e c a

EMIL FREEGS Kraków
ul. Lubicz 38  I Sukiennice 15/16

Cenniki i oferty na żądanie.
» r t  v  v  *  *ł ir sr w "w  ■w w w

PO DZIĘKOW AN IE
WPANU DOKTOROWI

IGNACEMU B1BRING0WI
W  K O R G Z Y N IE

dziękujemy serdecznie z i uratowanie naszych 
dzieci z ciężkie i długotrwałej choroby.

ZENONOWIE KARPOWICZOWIE

AGENCI
do sprzedaży narzędzi 
rolniczych za wysoką 
prowizją poszukiwani. 

Zgłoszenia:
• ZAKŁADY ROLNICZE 
J  Lwów, Skrytka poczto- A 
«  wa 174. *
M

PODZIĘKOWANIE
Za dzielną obronę w Naj­
wyższym Sąazie w Warsza­
wie, sttiadam tą drogą adwo­
katowi Zdzisławowi Hoi Bzow­
skiemu, Warszawa, ul. ZłoD 
L. 34, m. 1. najgłębszą po­
dziękę, oraz polecam Go Bra­
ciom Chłopom jako dzielnego 
i światłego adwokata na te­
renie Warszawy.

Koman Skoczyński 
inw. wojsnny i sekret. Związ­
ku Chłopskiego, ppw. Sanok.

Urban*! Stanisław z Tora- 
szówki pow. Krosno, unie­
ważnia skradzioną książeczkę 
wojskowa wydaną przez P. 
K . U. Sanok. 1326

Wszędzie i u każdego obywatela winien 
się znajdować

„ Z E G A R  SZGZEŚLIHEGO CZŁOWIEKA"
który da każdemu praktyczną metodę, jak można utrzy­
mać zarowie i świeżość dc późnej starości, jak można 
znaleźć Pokój i żyć życiem szczęśliwem. Każdy, kto za­
mówi taki „ZEGAR." pozna, że wstąpił na d-ogę Prawdy, 
Miłości i Dobra, zarazem będzie dla każdego człowieka 
wskaźnikiem dalszego radosnego życia, każdego dnia 

i każdej chwili Cena . .

I

Kupor Nr. 120. Ważny tylko 10 dni. — Pieniędzy i znaczuów Lie wysyłać.

Proszę o przysłanie mi „Zega- Szczęśliwego 
Człowieka" pod adresem:

Z E G A R  
Szczęśliwego Człowieka

Trzebinia 2.
skrytka poczt. Ni 7. j

Siano, słomę, koniczynę, 
mieszankę dla bydła,

otręby, makuch, owies, nasiona koniczyny 
czerwoiiej, atestowej pod gwarancją wolnej 
od kanianki, ora? w szelkie zboża siewne
dostarcza jak najtaniej gminom i Kóikoir rolniczym 

na dogodny kredyt

Związek Producentów Rolnych w Krakowie
tai. K i r o a z k f l  L . i .

r -  N tR W O L —
Chemika Dra Franzosa, jedyr.y 
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
kłucie z powodu przeziębienia, na 
lis* postrzał, ischias i i. p.
Żądać w aptekach. Wyrób i głównr sprzedał 
/.ptaka IWłkolrschŁ Lwów, ul. Kopernika t.
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KALENDARZ „ROLNIKA POLSKIEGO" jest na składzie
W ADMINISTRACJI „PRZyjACIELA ŁUDII". Kraków, ulica Reformacka 1. 7.

Wysyła sit, p o  otrzymar'u przekazem pocztowym 3 z‘Kwestuje 3 XI, wraz z przesyłką pocztową.

J
DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES

K R A K Ó W , S z e w s k a  13/P1 L.
wysyła niaudoliuj włuakie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35 45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zl., koncertowe 
30, 40 i 50 zi.( klarnety 8 klap o- - ., KlaD, 

- 45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45,
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikł. 
,Gre Reskopi" patent z tańc. 13 zł., nikł. płaski zegarek 
słynn6| inarki „Euiguta“ 22 ił., budzik 14 zł., brzytwy dSo­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włoaów 9-12 zł 
djanenty do szkła po 7, 9 i L2 zł. Cennik ilnstrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634

ORYGINALNA NOWOŚĆ!
KOSY KARPACKIE kute ze stali intalijskiej. w oliwie 

podwójnie hartowane i w ogniu czyszczone, do najtward­
szych traw, psiamek oraz do zboża. Chód nadzwyczaj 
lekki, że prawie nie czuć w rękach, jakim nikł w świę­
cie nie dorówna, również fot ma liajdoiboiuwsza, szero­
kość 5— 6 om. Gwarancja za każdą sztukę jakiej zacina 
tirma nie rooże dać. 3—4 razy może być klepana. Gdyby 
byia nieodpowiednia, swoim kosztem wymieniam. Kto 
nie chce marnować pieniędzy za lichy towar na targach 
i wspomagać od-wiecizaiycb wrogów naszych, za to nie­
raz się męczy licha tandetą i zdrowiem przepłaca. Za­
tem moje kosy nie są w cenie wygórowanej lecz niskie 
a za trzy kosy wytrzymuje. Unikajmy co nie jest na­
szym, tylko swój do swego. Kto się przekona ten mgdy 
w życiu innej kosy do rąk nie weźmie. Wysyłka do 
wszystkich krajów, do Ameryki i Kanady Każda długość 
1 dolar 50 cent. z opłatą. Tak samo i brzytwy solingier- 
skie.
Długość kos 60 65 70 75 80 86 90 95 100 110 120 cm
Cena za sztukę 6 zł., 6’30, 6 40,6'80,7 20,7 60, 8," 8'50, 9,—9'SO, 10 zł.

Rabat na HO -  -1, na 20 — 3, na 30 — 4, na 40 — y, na 
50 — 9, na każdych 100 — 20 kos darmo. Na zamówie­
nie zadatek jakikolwiek, bez zadatku nie wysyła się. Za 
gotówkę zgóry sam koszta ponoszę, Polecam młotki, 
kowadełka, sierpy różnego rodzaju oraz stalowe grze­
bienie tkackie po 2 i pot grosza od trości. Brusiki. czar­
ny kamień po 1 z?, i po ! zł. 50 gr.
Adres firmy; STEFAN DOBUSZCZAK, fabryka i skład 

kos — p. Dolina k/Str., Małopolska.

PIENIĄDZE WYRZUCA
człowiek lekkomyślny,jednak 
błąd ten popełniają także i lu­
dzie oszczędni, którzy przed 
kupnem maszyny niezwracaią 
się do naszej firmy.— Dotąd 
ze względu na wygórowane 
ceny, nie każdy mógł nabyć 
maszynę do szycia. — Obecnie 
dajemy każdemu sposobność 
zaknpna przez znaczne obni­
żenie ceny, gdyż już za- 

zł. 280 sprzedajemy maszyny do sżycia, zupełnie 
aowe, systemu ,,SINGŁR' uożue, pierściouiowo-bę- 
benkowe, z pudełkiem do nakrycia, nadające się 
do szycia, haftu, mereżkowania, endlowania, ce­
rowania, gufrowania, szycia lacetem, pikowania, 
szycia w przód i wstecz, przez co nadają się do użytku 
domowego i rzemieślniczego.

Do każdej zakupionej u nas maszyny, dostarczamy 
należne przybory zupełnie bezpłatnie. Szczególną 
troskliwością uskuteczniamy zamówienia z prowincji, 
która zwracać się może do nas z zupełnem zaufa­
niem listownie, jako do fachowej i sumiennej firmy 
Tysiące poleceń i sprzedanych maszyn, świadczy 
najwymowniej o zaufaniu jakiem klijenci nas darzą.

Za k8żdą zakupioną maszynę dajemy pełną kilku­
letnią gwarancję. — Opakowanie i dostawa do ko­
lej! zupełnie bezpłatnie.

Oferowane maszyny sprzedajemy ze względn na 
bardzo niską cenę, tylko za golówkę.
Maszyny wysyłamy po otrzymaniu małego za­
datku zł. 20.— resztę płaci się przy .odbiorze tam 

na stacji.
DOM WYSYŁKOWY MASIYN do SZYCIA 

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.

■Szluczne
nawozy

Dogodne warunki kredytowe.

IOflASYNA -★
pod zasiewy wiosenne!!IT0HASYNA jest długotrwałym najskuteczniej działającym,

Gwiazda

•i TOMASYNA 
: TOMASYNA

zatem najtańszym nawożeni fosforowym 
zawiera kwas fosforowy we formie rozpusz­
czalnej i natychmiast skutecznie działającej 
zawiera oUok kwasu fosforowego także 40 
do 50°/o skutecznego wapna — bezpłatnie 

'' T d k M  M sypie się przeo siewem lub przy siewie ziarna,
:: I  v r l  -Ł 3  ■ -1 1 * a także pogłówni*.

T fL Y P  / l  Jc3t nŁ wiosną niezrównaną i jedyną na łąki,
1W 1 l  HLi3 r  I Nr! pastwiska i rośliny pastewne.

i! JÓ ZEF KARRACH, Lwów,
ul. Kościuszki L. 18.

Cenniki i prospekty pouczające darmo i opłatnie.

Marcin Mucha ur i8S7 toKC 
w gmiuiC Giujsce pow. RiOBDÓ 
unieważn a zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wystawioną 
przez f .  K. K bmok.-     —*
Stanisław Augustyn z gminy 
Kemsttu Grodna, ur. I90o i• 
unieważnia skradzioną ®“ 
książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K K. Sanok.
wencirycnowicz Antoni, nr.
1903 r w Bieczu, unieważni! 
zgubioną książe.zkę wcjssO 
wą wydaną przez P. E. Ł” 
Nowy oącz, oraz świadectWC; 
nauki kowalskiej. 1299——' . i _ L_ — -
tnpaj Antoni z Górna po^ 
Kolbuszowa, ur. 1899 r. unie­
ważnia skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przer P- 
K. U. Łańcut. 1294
Józef Oupier: ur. 190? r. w No­
wosielcach unieważnia zgn 
bioną książeczkę wojskowi 
wydaną przez P. K, U. SanoL 
_ _ _ _ _  i30'
Podolską buiiiczyiR 

czerwoną.
wytrzyma»ą na mrozy, z  osia* 
nich zbiorów, pod gwarancją 
wolną od kamionki, wysyła 
po 5, rO i 20 kg. w cenić 
b zł. za 1 kg., za zaliczeniem 
pocztowero, oraz Koleją w każ 
dej ilości w cenie 260 zł. z® 
100 ag Gminom i Korkon' 
Roln. na dogodny kredy* 
poczta Denysów, woj. Tamo 
polskit. Gwarantowane siła 
kiełkowania. 1297

Franciszek Hałgas rocznik 1900
876 nmeważnia zgubioną 
kartę  zw ol n ie n ia  wydani 
przez P. R. U. Jasło. 1317
Juljan Daszykowsk. ur. w 1896r. 
w Łśołonce pow. Rzeszów, unie­
ważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydanąprzezPKC 
Rzeszów. 1309

H ły i i  m  a  i . o  iwy
nowy, murowany, Z pokoje, 
kuchnia piwnica, 2/1 gruntr 
i ogród, blizko kolei sprzeda: 
J. Janczak, Grabiny k. De
1323 n icy .

LEKARZ DENTYSTA
A L E K S A N D E R  R 0 M M

W KROŚNIE
ordynuje jak zwykle w domu p. A. JURYSIA obok 
Kasy Oszczęduości — Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zęoów w znieczuleniu. Zęby sztuczne nu kau­

czuku i złocie. 1304
Ceny przystępnej Ceny przystępne!
1304 Przyjezdnych zaratwia się natychmiast.

I  NA STRAŻY ZDROW IA DZIECKA J 
5 •
■ 1319 od wielu lat stoją J

i  P U D E R  1 M Y D Ł O i
I b e b e s z o f m a n a !

B r  I g n a c u  S I M M #
le ka rz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich choro* 

bach i rwie zęby. 1133

0 CEMENT wagonowo i furmankami

1 W A P N O . DACHÓWKI i  STUDNIÓWKI 
| i inne M ATE R JA ŁY B U D O W L A N E

do nabycia nCi) 1323

i  B R A C I  L I B A N  i s k a
|  K R A K Ó W -PODGÓRZE, U L . L W O W S K A  L. 1S. 

^SS(Qei»SX3SCS& exSSiSS^a3GSS6SG 6X90iiS)(:

W s ine!  Uwaga! P r z e c iw  l a h  n a i & a r d z i e i  u  p o r  c z y -  

w y m  f z a s t a r z a ł y m  w y p a d  K o n i

Dla chorych! 
Dta cierpiących! 
DIe • zdrowych!

reumatymiu, goócs, bólów neiwowych, bólu głowy I zębów, przeciw ooiom żył, spuchllznom, holom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom 
stawów i tym podobnym chorobem. —  Chwalą ogólnie znakomity • sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środa* do nacierani)

=  Skutek =  i r U T i n  M  E  M T H  I  =  Działanie =
nadzwyczajny l \ H  I  WTU 3 n  I w  I  V r  b  pew ne  i szybkie

I r H f ia  n r ń h a  wystarczy, aby się przekonać, ze tylko praw dziw y »ćht o manta) U d ain ai a  pomaga nawet w takim wypadku, gdzie mee nic pemagary 
ł C U i l a  ( J lU U d  pfzBSij0 jg (łsięcy pedzigkewaii i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazuje na znakomitą pomne prawdziwego a C d  r i a i f t u r o . U .

c lo w n a  fabryka  . w ysyłna p raw d ziw ego  icn tio m en to iu :
Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyńska 16
ó ilaszek prawdziwego Jchtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13-—_ zioiycn.

lchtiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą x opakowaniem kosztuje 24 zrote.
— 10 tlaszek prawdziwego

25 flaszek 51 złotycn. 769

Wydawca Jan Stapiński. — Redaktor odpowiedzialny Tadeusz StaplńskL
 "-1—f........... * '—r 1 ■

Z Drukarń. Ludowej w, Krakowie pod zarządem Henryka Schilla.


